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Wywiad amerykańskiej agencji z Generalissimusem Stalinem

Stalin godzi się spotkać z Tr limanem
dla omówienia paktu pokoju

M OSKW A. (PAP ) —  W  niedzielę wieczorem agencja TASS ogłosiła komunikat następującej
treści:

Odpowiedzi Stalina na pytania dyrektora naczelnego agencji amerykańskiej „International 
News Service“ na Europę, p. Kingsbury Smitha, postawione 27 stycznia 1949 r.-

PIERWSZE PYTANIE : Czy
rząd ZSRR gotów jest rozpa­
trzyć sprawę ogłoszenia wspólnej 
z rządem Stanów Zjednoczonych 
drMaracji, potwierdzającej, że 

- ani jeden ani drugi rząd nie ma­
ją  zamiaru uciekać się do wojny 
przeciwko sobie?

ODPOW IEDŹ: Rząd radziecki

Wydobycie węgla
w  1 9 4 8  r .  
wyniosło przeszło
70 mil. ton

W AR SZAW A. (P A P ) —  Plan 
wydobycia dla 76 kopalń wę£- 
!a kamiennego wynosił na rok 
1948 ogółem 67?500.1t)0 *tón* W  
ciągu r. ub. łączne wydobycie 
wszystkich Mópaln wyniosło 
73.259.712 ton, co stanowi 104.1 
proc. wykonania planu. Wydo­
bycie to przekracza o 1,2 proc. 
wydobycie na tym samym ob­
szarze kopalnictwa z r. 1988. 
Wartość wydobytego w  r. ub. 
węgla wyniosła 1.475.442.255 zł 
z r. 1937.

gotów byłby rozpatrzyć sprawę 
ogłoszenia takiej deklaracji.

DRUGIE PYTANIĘ* Czy rząd 
ZSRR będzie gotów podjąć współ 
n;e z rządem Stanów Zjednoczo­
nych. kroki skierowane ku urze­
czywistnieniu tego paktu poko­
ju, takie-kroki jak stopniowe roz 
brojenie?

ODPOW IEDŹ: Oczywiście. Rząd 
ZSRR mógłby współpracować z 
rządem Stanów Zjednoczonych w  
podjęciu kroków,- skierowanych 
ku urzeczywistnieniu paktu poko 
ju i prowadzących do stopniowe­
go rozbrojenia.

TRZECIE PYTANIE : Czy w. 
wypadku, jeżeli Tządv Stanów

Majątki tezysSów
skonfiskowane

PRAGA*. —  Na zarządzenie władz 
czechosłowackich - skonfiskowane zo­
stały m ajątki należące do czeskich 
działaczy, faszystowskich b.* genera 
la R. Gajdy -i b. ministra w  rządzie 
protektoratu dr. J, Kolfusa. Ponad 
to konfiskacie uległ m ajątek nie­
m ieckiego towarzystwa .JBIauen- 
kreuzverein“  w  Czechach.

Nowe represje przeciwko demokratom

prasa, komisja ta ma stosować dra 
końskie środki przeciwko „niepo 
prawnym  przy jac io łom ^ buntowni­
ków^. ’

przygotowuje rząd ateński
P A R Y Ż  (P A P ). Agencja Elefteri 

Eliada do nosi % że propozycje poko. 
jowe greckiego rządu demokratycz­

nego w yw ołały 
zamieszanie w  ko 
łach reakcyjnych,
'-które obawiają 
się niepożądanego 
dla • siebie echa 

, tych propozycji 
społeczeństwie,

To też rząd ateń­
ski mianował ńo 
wą komisję, któ­
re j zadaniem bę 
dą ostre represje 
przeciwko wzma 

gającemu Się ruchowi, demokratycz 
nemu w  stolicy Grecji. Jak donosi Kudłaoik.

dolnośląskich, sportowców 

Wielki suk ces
Czajkowskiego

Teł. w ł. —  TUrniej czołowych ju­
niorów polskich przysporzył-Wrocła­
w iow i jeszcze jednego reprezentan>, 
ta Polski. Czajkowski w ygra ł z  repr. 
Polski Brzózką. D rogi sufcsec odniósł

Zjednoczonych, Zjednoczonego 
Królestwa i Francji zgodzą się

ha odrocżeńie utworzenia odręb­
nego państwa zachodnio -  nie­
mieckiego do czasu zwołania 
sesji Rady Ministrów Spraw Za­

granicznych, poświęconej rozpa­
trzeniu całokształtu zagadnienia 
niemieckiego rząd radziecki 
<*otów będzie znieść ograniczenia, 
które zostały wprowadzone przez 
władze radzieckie w dziedzinie 
komunikacji między Berlinem , a 
zachodnimi strefami .Nieipiec?

ODPOW IEDŹ: W  wypadku re­
spektowania przez Stany Zjedno­
czone, Wielką Brytanię i Fran­
cję warunków przedstawionych 
w trzecim.pytaniu, rząd radziec­
ki nie widzi przeszkód do znie­
sienia ograniczeń transporto­
wych, z tym jednak, by równo­
cześnie zniesiono ograniczenia 
transportowe i handlowe, wpro­
wadzone przez trzy mocarstwa.

Młodz ieżowi
przodownicy pracy

S gS Ń O W IE C  (P A P ). W  Sosnow^ 
cu odbyło s ię  urocżyśte zakończenie 
5 etapu młodzieżowego współzawod 
n ic i^ a  pracy w  przemyśle ',.^|^lp- 
wym . Uroczyslośc skupiła ponad 
1000 młodych przodowników pracy.

CZW ARTE PYT. 
dzie Pan gotów, i  
kać się z prezy  
nem w  jakimkol 
godnym dla ob> 
scu dla omówier 
warci a paktu pf

o d p o w i e d ;
już dawniej, . 
kaniu nie mać

112.000.000 dor
kosztuje już 

nmost powSetrznj
W A S ZY N G TO N  —  „Most 

w ietrzny" łączący Berlin z  f  
nią kosztował dotychczas a 
kańskich płatników podatl 
107 m ilionów dolarów ora 
czczonych w  katastrofac 
lotów wartości 5 milion 
rów.
.K om entatorzy stwi 
przewiezienie jednej 
do Berlina kosztuje 
yij&cęj .niż przeciętr. 
płaca amerykańskie;

Demnrche rządu ZSRR w norweskim Min. Spr. Znr

Z w . Radziecki zapytuje N o m
o stanowisko wobec paktu atlantycki*

MOSKWA (PAP). Dnia 29 stycznia 
ambasador ZSRR w Norwegii Afana­
sjew  odwiedził generalnego sekreta, 
fcza ‘ norweskiego min. spraw. zagra­
nicznych SchiLstada i w imieniu rzą­
du radzieckiego złożył mu deklara­
cję. stwierdzającą m. inn. co nastę­
puje:

i,Według licanycb danych, w bli-; 
-s-kim czasie nastąpić ma zawarcie tzw, 
paktu atlantyckiego. Rząd radziecki 
me podstawy do twierdzenia, że przy 
gotowany pakt. stanowi ugrupowanie 
mocarstw,' mające cele agresywne, co 
znajduje potwierdzenie również w 
tym, że pakt atlantycki powstaje po­
za obrębem ONZ.

Istn ie ją  rów n ież  p od staw y , d o  tw ier  
dzenia, że in ic jatorzy  jjek tu  atlantyc­
k iego dążą do tego, b y  w ykorzystać  
pow stan ie  tego n ow ego  U gru pow an ia  
■m iędzynarodowego ’ w  celu  utw orzen ia  
w o jsk ow y ch - b az  ' lotniczych .i mo-r-

Za plecami Sojuszniczej Rady Kontroli

Austria szykuje nowy »Anschluss«
z zachodnią strefą. Niemiec

W IEDEŃ (P A P ) Na  ostatnim posiedzeniu Sojnsznicza Rada Kontro­
li dla Austrii rozpatrywała sprawę zawarcia przez rząd austriacki‘ ukła­
dów handlowego i  płatniczego z Bizonią.

Przedstawiciel ZS R R  gen. Kura- 
sow stwierdził, że w  myśl postano­
w ień  Rady Kon troll z  grudnia 1946 
r. wszelkie operacje handlowe mię­
dzy Austrią a Bizonią mogą być do­
konywane jedynie po wyrażeniu ha 
nie zgody Rady. Tymczasem rząd 
austriacki, za wiedzą amerykańskich 
1 brytyjskich w ładz okupacyjnych, 
podpisał w yżej wym ienione układy, 
zatajając je  przed Radą K ontroli i 
naj-lamentwn austriackim, a to  pod

śkieh w różnych częściach świata, w 
szczególności żaś. w pobliżu granic 
Związku Radzieckiego. . .

Rząd radziecki prosi rząd Norwegii 
o wyjaśnienie stanowiska rządu nor­
weskiego wobec p&ktu atlantyckiego, 
mając Zwłaszcza na względzie tę oko. 
liczność, że Norwegia ma wspólną gra 
nicę ze Związkiem Radzieckim.

Rząd radziecki prosi o Informacje, 
czy zgodne są z rzeczywistością dobie

sienią prasow e, ze f  
p u je  do paktu atla* 
nież o  w iadom ość. - 
p rzy jm u je  w  rem a  
k iego  jak iek o lw iek  
tyczące utw orzen ia  
lotniczych .lub m o rf  
rytorium ^.L . ... i 

Schilstad przyrzi. ... - e  
kia ra c ję  do w iadom ości, 
weśkiegoi

poda tę de . 
rządu nor^

Szwajcaria jest gościnna
...ale łylko wobec faszystów

B E R LIN . —  Przewodniczący par­
tii komunistycznej w  południowej 
W irtembergii W ilfred  Acker, cier­
piący na gruźlicę czynił starania o 
uzyskanie zezwolenia na w jazd do 
Szwajcarii. Władze szwajcarskie od 
m ów iły udzielenia mu w fzy w jazdo­
wej.

Dziennik „Unsere Stfm m e" dono­
si, że władze łe podały, jako przy 
czynę odmowy fakt. iż Acker.

przebywał w 
nlu od 19351 
ńia w ojny -] 
nością antyfj 

Niem ieckie 
stwierdzają, jz e  sz
nie wpuszczi.JH «o  kraju a* 
słów, podczas gdy wrota H e*». 
są szeroko otwarte dla różnych ele­
mentów faszystowskich i kolabóra- 
oionłstów.

pożorem, że cliodżi tu o umowy 
między mocarstwami -okupacyjny­
mi*1

Gen, Kurasów podkreślił, że 
układy te są przygotowaniem wa­
runków do now ego -  t>ang«thlwmu** 
Austrii. Udowodnił on, że polityka 
mocarstw zachodnich ma na eelu 
podkopanie gospodarczej soweren 
ności Austrii
T e  machinacje m g ło  -  amerykań­

skie - stanowią poważne naruszenie

przyjętych przez te państwa zobo­
wiązań. Ahglo -  amerykańska poli­
tyka włączenia Ąustrii do B izonii, 
yprawiana przy pomocy rządu au­
striackiego, m a ną celu odrodzenie 
potencjału zbrojeniowego tak N ie­
miec, jak i Austrii. •

Przedstawiciel ZSRR  zażądał anu­
lowania układu -między Austrią ' a 
Bizonią.

Przedstawiciele U SA  i W ielk ie j 
Brytanii * usiłowali usprawiedliwić 
swą ■ bezprawną ’ działalność. Wobec 
różnicy poglądów Rada Kontroli .nie 
powzięła żadnej decyzji w  tej spra­
wie.

Odznaczenie Leopolda Staffa
Krzyżem Komandorii O drodzenia Polski z G w iazdq

W A R S Z A W A . (P A P ) —* Pod protektoratem, marszalkp „Sejmu W ładysława  
Kowalskiego, .prezesa Rady M in istrów 1 Józefa Cyrankiewicza t miń., Kultury  
1 Sztuki Stefaną^ Dybowskiego, . odbyta się w  dniu 30 bm. w  Państwowym Tea 
trze Polskim akademia z okazji 50-Ieela twórczości' znakomitego naszego poety  
Leopolda * Staffa. ’ "  ~

Wlcemin. Sokorski podkreślił, że w  ramach uroczystości jubileuszowych aO*- 
lecia twórczości* L . Staffa,' Prezydent Rzeczypospolitej udekorował w  dfflti 
.wczorajszym 'w-telkiego' poetę Krzyżem Komandorii Odrodzenia 'Polski z Gw iaz­
dy, dając w  ten sposób1!! aj wyższy w yraz czai i -uznania Polski Ludotoej dla  
twórczej pracy znakomltegd jubilata.

> Przeohodząc do omówienia Jego twórczpści mówca powiedział m. tn. „Leo­
pold S taff jest poetą zadumy nad sam ym  sobą. Jest poetą, który 'drążył p raw ­
dę człowieka i w  swym  widzeniu ćwla ta, ludzi 1 zdarzeń w yk racza ł, daleko  
poza 'wąskie ramy symboliki narodowej, opierając swoje doznania estetyczne 
1J moralne na um iłowaniu natury Swla ta.

SŁOWO
m



jOekltumcjn radzieckiego Min. Spraw Zngr.

jPolUykn Stanów Zjednoczonych i W* Brytuniij

podważa istnienie OMZi
że powróciły one do starego, anty­
radzieckiego kursu polityk i zagra­
nicznej, polegającego na stosowaniu 
izolacji ZSRR.

Taka polityka izolacji, uprawiana 
przed drugą w ojną światową, omal 
nie poprowadziła  do katastrofy cy­
w ilizac ji europejskiej.

Rola rządzące U S A  i W . Brytanii, 
oHnlene swym i agresywnym i plana­
mi. zm ierzającym i do panowania 
nad światem, n ie zrozum iały tego, 
że ich nowa polityka, sprzeczna z 
ich niedawnymi zobowiązaniami w o­
bec ZSRR  i innych narodów zjedno­
czonych, nie tylko  nie przyczyni się 
do wzmocnienia ich pozycji gospo­
darczych i politycznych, lecz zosta­
nie potępiona przez wszystkie, m iłu­
jące  pokój narody, przez wszystkich 
swojenników powszechnego pokoju, 
którzy stanowią przygniatającą w ięk  
szość w e wszystkich krajach.

Wnioski ząsądnicze
j  Zw iązek Radziecki zmuszony 

jest liczyć się z  tym, że kola 
rządzące U S A  przeszły do otwarte­
go. agresywnego kursu politycznego, 
którego celem jest ustanowienie 
przemocą anglo-amerykańskiego pa­
nowania nad światem, czemu odpo­
wiada właśnie prowadzona przez

Bitwa o Nankin
Ofensywa wojsk lodowych skie­

rowana przeciwko głównym  ośrod­
kom Chin, Nanklnow i i Szanghajo­
w i —  rozpoczęła się.

W yn ik te j o fensyw y będzie m iał 
dla w ojny dom owej w  Chinach zna. 
czenie decydujące. Zdobyeie bowiem 

■ Kankinu i  Szanghaju oznacza coś 
v w ięcej, niż rozszerzenie kontrolowa- 
, nego przez siły ludowe terytorium, 
na jeszcze 2 w ielk ie ośrodki r "  

iskie.
i W  wyniku dotychczasov-
► w y wojska ludowe e~
1 kow icie M andżurię o 
'terytorium , położone p>
! kim M urem  chińskim 1 .
|, Tse-K iang. W ładza rzą 
I skiego ogranicza się do 
I południowych. Dopóki jet 
I kin i Szanghaj pozostają 
) Czang-Kai-Szeka, zachow i 
Fzory rządu centralnego i 
[w p ły w  na rządy prowincji.
[  Utrata stolicy I przeniesie 
\ dziby na wyspę Formozę, zn 
«s ię  pod całkowitą kontrolą 
jj kańską, poderwie ostateczni 
.w y  Czang-Kai-Śzeka na gu l 
F rów  prow incji i zlikw iduje 
r pozory centralnego kierownic

! Chinach kuomintangowsłdch.
Wzrastają siły Chin Lud 

i Już obecnie Wojska ludowe t 
| IRy terytorium  zamieszkałe 
I ćw ierć m iliarda ludzi. Arm ia 
# wa po raz p ierwszy w  dziejąc 
f  ny domowej przewyższa li 
r siły Kuomintangu dwukrotn 
? była ona ogromne ilości brr. 
i  rykańskiej. Ostateczne złik 
[n ie  kotła w  rejon ie Pek in  - 
fi sin oraz kapitulacja Tsiani 
| świadczą o pogłębiającej s
> wroga. W  tym  św ietle po 
r A rm ii Ludowej w  b itw ie o 
r w yda je się niewątpliwe.

Iresztowumie Czanif-Isif-Sieka,
w aru n k iem  rok ow ań  pokofówyeht

L O N D Y N  (P A P ). Rozgłośnia Chin 
demokratycznych ogłosiła komuni­
kat, w  którym  żąda aresztowania 
Czang-Kai-Szeka i innych przywód 
ców Kuomintangn, jako wstępnego 
warunku do rozpoczęcia rokowań 
pokojowych.

Rozgłośnia dodaje, że w yw iad  
w ojsk ludowych przejął tajny roz­
kaz Czang-Kai-Szeka, który, opusz 
czając Nankin, przekazał tymczaso­
wemu Prezydentow i Li-Tsung-Jeno 
w i i prem ierow i Sun-Fo kierownic 
Iwo snraw politycznych, a gen. Ku- 
O u -T n n g  ' kierownictwo spraw w oj 
skowych. W  rozkazie tym* Czang-

P r o c e s  ę e n .  P ifc i w  P i*0 d z

Z a  zdradę | k a ra  śmie
P R A G A  (P A P ). P rzed  trybuna­

łem wojskowym  w  Pradze odbył się 
proces przeciwko b. gen. dyw izji 
Heliodorowi P ice , który w  latach 
1945 —  1948 pełnił funkcję zastęp­
cy szefa sztabu generalnego armii 
czechosłowackiej. W  toku rozprawy

Bitwa o wykonanie planu
W A Ł B R Z Y C H  (obsł. wł.). Odbyła 

się tu narada wytw órcza Dolnoślą­
skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę 
glowego.

W zię li w  niej udział: W iceminister 
Przem. i Handlu Salcewięz, gen. dyr. 
C Z PW  Szczęśniak, nacz. dyr.  techa. 
inż. Jopek, I. sekr. W K . P Z P R  Mat- 
win, dyrekcja JDZPW i kopalń, rad 
cy zakładowi, sekretarze komitetów 
partyjnych i .przodownicy pracy z 
poszczególnych kopalń.

Na naradzie przeprowadzono bi­
lans dotychczasowych • osiągnięć i 
omówiono możliwości na przyszłość.

Wykonanie- planu miesięcznego na 
27 bm. zamyka się cyfrą 87,5 proc.

Kopalnie kończą, pracę na sta­
rych ścianach, a rozpoczynają na 
nowych. W prowadza się obecnie sze 
reg zasadniczych zmian w  dotych­
czasowym systemie pracy. Kopalnia 
Mieszko pracuje już np. na ścianach 
o długości od 70 —- 100 m. Na naj­
trudniejszych ścianach zgrupowali 
się- najlepsi sztygarzy. Trzystum e­
trową ścianę na kop. Biały K a ­
mień. otoczył swą opieką rekordzi­
sta D ZPW  Edmund Roz wał. Praca 
na tej ścianie nabrała innego tem ­
pa. Dokładne odprawy dozoru na 

kop. Bolesław Chrobry, dają dobre 
wyniki.

b ie g ły  z  nadw yżką w e w szystk ich  dzia­
łach  ib y tw órczośc i. W  poszczegó ln ych  

gałęziach  p ro d u k c ji  uzyskano w y n ik i na  
s tę p u ją ce : s ta l surow a  —• 315 procent, 
surów ka  —  105 proc., w y ro b y  w alcow a­
n e  —  114,5 p ro c ., kok s  —  102 p ro c ., kwas 
S iarkow y —  104 p ro c ., blacha  cy n k ow a  
—  109 procent.

Ł 0 D 2 , P rzem y sł obuw tany p la n u je  w y  
prod u k ow a n ie  i rz u ce n ie  na ry n e k  w 
c ią g u  r o k u  b ieżącego  9,5 m ilio n a  par 
obuw ia . W  ten  sposób  obuw ie mechani­
czne s tanow ić b ędz ie  o k . 80 p ro c e n t  o -  
g ó ln e j p ro d u k c ji  obuw ia .

ŁÓ D Ź. 250 g m in n y c h  s p ółd z ie ln i w o j. 
łód zk ieg o  rozp oczę ło  J u t sprzedaż na­
w ozów  sztu czn ych  na s iew y w iosenne. 
P ie rw szeń stw o  w  n a byw aniu  naw ozów  
m a ją  r o ln ic y  m a ło  i  średniorolni, k tó ­
ry c h  obszar g ru n tów  o rn y c h  n ie  prze ­
k racza  12 ha. Popyt na naw ozy je s t  t .  
duży.

Na froncie walk i o " wydobycie 
planowanych 12.000 ton dzienniej 
przeprowadzono selekcję zespołów, 
wprowadzono brygady usprawnień 
transportu, irtwoiaono instytucja 
„starszych drzewiarzy'*, mających 
za zadanie czuwać nad gospodarką 
drzewną. Uruchomiono poza tym 
w ielkie maszyny wrębowe, wprowa 
dzając zarazem nowe typy transpor 
tu taśmowego i ulepszenia, projek ­
towane przez pracowników - fizycz­
nych i umysłowych wszystkich ko­
palń.

Ruch współzawodnictwa wkracza 
na nowe , drogi, z  1890 współzawod­
niczących w  pierwszym  kwartale 
1948 r. ich' liczba • wzrosła' do 9.060 
uczestników. Stanowi to 47,7 proc. 
załogi. Będzie ich więcej...

Kop. ,,Nowa Ruda“  wykona plan 
i w krótce zacznie go przekraczać. 
.iZałoga kopalni zrozumiała korzy­
ści płynące z  wprowadzenia nowych 
norm, przyjęła je  i chwyciła się za 
pracę”  —  stwierdził dyr. Sido. D o 
15 bm. osiągnięto bardzo dobre re ­
zultaty. Zainteresowanie współza­
wodnictwem pracy jest olbrzymie, 
zapał niezwykły.

Narada wniosła na salę obrad 
pow iew  prawdziw ie rewolucyjnego I 

nastawienia do spraw naszego za­
głębia. Duch bo jowości udzielił się 
załogom kopalń.

Plan będzie wykonany.

ustalono, że P ika utrzymyw 
czasie kontakt z agentam 
skiej służby wywiadowcze/ 
dostarczał n iezwykle ceny 
macji, dotyczących armii 
wackiej i przemysłu; T ry  
zął P ikę  na karę śmiercią 
wieszenle.

B R U K S E LA . 1.500 inu la lidó  
n ów  d ru g ie j :w->.łny świata* 
to n a  g łó w n e j u lic y  B ru f  
• s tra c ję  p ro tes tu ją cą  p rze  
mu odwlekaniu p rzez  rzą• 
rent inwalidzkich.

N O W Y  JORK. W  odtegl -' 
p o łu d n iow y  w schód  od  
tonąt statek ch iń sk i, w  U 
pokładz ie  500 —ućhodźcó\
P rzy p u szcza ln ie  w iękssót ■ 
tonęła.

B E R LIN . 9 niem .leći&  
k tó rz y  zos ta li posta w ie i ' 
śki sąd w o jsk ow y  p  ód  A  1 
konania rozkazu dotyczy 
żu huty . żelazne j B ochuk, 
zanyćh  n a  2 miesiące urfęz

P A R Y 2 . Sekretarz C en tra ln e j Rady  
R a d z ie ck ich  Zw iązków  Za w odow ych  K u  
żn lecow  p rzy b y ł w d n iu  29 bm . d o  Pa ­
ryża, by  w ziąć  udział w  obrad ach  Ko-* 
m ite tu  W ykonaw czego  S F Z Z .

Kraty ,  krateczki...
S a m o d z i a ł  
z trykotażem

•MODA I ZYCIE PKAKTYCZNE«
nr. 4 ' W  30

O  tru)ały pokoj 
o demokracie ludowo,

Organ Biura In form acyjnego Partii Komuuistyo»nych i  Robotniczych

Nowy 1 (tegoroczny) numer zawiera
Ciekawe artykuły polityczne jak np.! „W zrastają i  krzep­
ną siły dem okracji i  socja lizm u!" „V  zjazd Bułgarskiej Pa r- 
t l i  Robotniczej (komunistów)'*. „Przyszłość kultury należy 

. ‘ do socjalizmu", i  w :$ e  innych.
Ju l ukazał się w  sprzedaży w  kioskach „Czytelnika**. W-25

Proces Grazianiego!
R Z Y M , w  styczniu J

WYS T O S O W A N E  przez A b i j  
synię żądanie wydania b. p 
marszałka Grazianiego są- # 

dom  abisyńskhn jako zbrodniarza # 
wojennego, zwróciło znowu na k ró l r 
k i czas uw agę publiczności na w^eUr' 
k ą  salę rzymskiego Patazzo di G iu-J 
sticia, w  k tórej od czterech miesięcy J 
toczy się najdziwniejsza komedia są * 
dowa, jaką ogłąaał świat p ow o jen -z  

. # 
Trzeba było długich trzech Kat n a f 

to, aby proces Grazianfego,; najgroż# 
niejszego i najbardziej konsekwent- 4 
nego przedstawiciela w oju jącego fa r  
szyzmu w e  Włoszech, doszedł w  d e j  
mokratypznej republice w łoskiej w  \ 

.ogóle do skutku. Możni i w p ływ ow i* 
protektorzy b. marszałka czynili J 
wszystko, aby nie dopuścić do tego z 
procesu dopóty, dopóki w  rządzie* 
w łoskim  zasiadali komuniści^ którzy $ 
przyczyn ili się wydatn ie do skrócę- $ 
nia kariery Mussoliniego. f

W  czasie tej trzyletniej zw łoki na \ 
stąpiło szereg wydarzeń, które zm ie j 
ujły sytuację w  sposób zdecydowany * 
tia korzyść oskarżonego. Komuniści * 
i . socjaliści ustąpili z  rządu. K o ła  i 
partyzanckie straciły wszelki i  
W pływ na w ym iar sprawiedliwości, 

-'Nastąpiło ogólne zobojętnienie d la f  
epraw, związanych z wojną. # 

B. marszałek R udolf Graziani zdor 
V ł  osiągnąć to. czego nie udało s ię f 

_ oa całej przestrzeni -dziejów osiąg-? 
nać żadnemu w ięźniow i polityczne- * 
tnu, czekającemu na swój proces: i  
wydał swą obronę w  form ie książk i,! 
przy czym  książka ta, nosząca w y - f  
m owńy tytuł „Broniłem  Ojczyzny**-, ̂  
rozeszła się na włoskim rynku c zy - f 
tełniczym aż w  pięciu wydaniach. V 

W iny Grazianego w  jego zakresie * 
działania nie są w cale mniejsze o d j 
win tych zbrodniarzy wojennych, ł 
których  proces odbywał się w  atrao * 
s fe o e  napięcia, uwagi i gniewu o a j 
łego miłującego pokój świata; G ra - j 
*Sgni był zdrajcą sprawy pokoju l i  
najbardziej konsekwentnym końdo-f 
kierem zjednoczonych faszystów. Był0 
st nominacji Hitlera ministrem i fa k f 
liczn ą  głową h itlerowskiej },W łd-j 
ekiej Republiki Socjalnej**. B y łj 
Oprawcą faszystowskich okrucieństw > 
w  A fry ce  i sprawcą w łoskiej w ojny j 
^om owej. Z  jego  w iny ginęli na jlep j 
-fu patrioci. \

A le  proces Grazianiego odbyw a j 
*»ę w  trzy lata po powieszeniu i 
Mussoliniego. L ava la  i Antonescu.j 
w  dwa lata po procesie zbrodniarzy] 
norymberskich i w  przeszło rok  po J 
skazaniu Petaina. I  tu właśnie leżyJ 
klucz sytuacji j wytłumaczenie d z iw ! 
nej atmosfery, w  jak ie j się rozgry-i 
w a  ten p r o c e s . ] 

O d  wykonania wyroku na p ierw - j 
szym  wojennym zbrodniarzu faszy-J 
stowskim upłynęły trzy  lata. W  P o l i 
sce i w  innych krajach najbardziej i 
dotkniętych wojną przez cały ten i 
czas wszystkie wysiłki propagandy! 
b y ły  zwrócone w  tym kierunku,- aby] 
ludziom  uprzytomnić całą grozę] 
abrodni wojennych i wzbudzić do! 
nich najgłębszą odrazę w  interesie, 
lepszej przyszłości,

W  tym samym czasie w  t. zw. k ra ( 
jach zachodnich czyniono ' wszystko,! 
aby przepaść, dzielącą „ludzi robią! 
eych wojnę"* od ,,ludzi robiących I 
pokój**, zasypać piaskiem nowych p o 1 
licznych konfliktów , nieslusz-1 
oych usprawiedliwień, fałszywych o- 
ekarżeń. ,

Dzisiaj Trybunał Republiki W ło-, 
ekiej może już traktować faszystów ( 
skiego zbrodniarza wojennego z w y i 
szukaną uprzejmością, a nawet zi 
gzapuirkiem- A  kiedy ten przestępca,I 
rozzuchwalony wytwarzaną w ok ół1 
kiiego; atmosferą, z  pozycji obroń-1 
szych', przejdzie do bezczelnego ata­
ku —> wówczas z ław  publiczności 
podtrzyma go okrzyk: „braw o ko-, 
tnendąncie!**. Jeżeli zaś sąd usunió 
t  sali manifestującego faszystę —  tó 
4i-azajulrz w  legalnym  piśmie w ło­
skim  ukaże się wzmianka obłudnie 
Usprawiedliwiająca sędziego, „który 
łn  usiał )f spełnić swój służbowy obo­
wiązek^1 t -  pod prowokacyjnym  ty­
tułem  w bez cudzysłowów: Brawo
% »me urońcie.

M inęły trzy lata. Przeciętny W łoch 
jpowoli .trąci zainteresowanie d la 
sprawy. Obojętne jest, jaki zapad- 
twe wyit>k w  tym procesie, gdy to- 
*vaAysząca mu atmosfera —  na tle 
^rzeczywistości w łoskiej, silnię jesz- 
e^e przenikniętej wpływam i faszy­
stowskim i —  sama w  sobie jest fafc 
tem  nie 1 w różącym  dobrej - przyszło­
ści. tó* M A R IA N  B R A N D YS
■t o  _______________________________________

ŁO W O  D O LSK IE  N r  30 Str. Z

(Dokończenie ze atr. 1 -ej)
W dokumencie Departamentu Sta­

nu podjęto próbę umotywowania u- 
tworzenia północno -  atlantyckiego 
paktu oraz innych w yże j wspomnia­
nych grup dążeniem do „wzmocnie­
nia O rganizacji Narodów  Zjedno­
czonych".

W iadom o wszystkim , że O NZ nie 
rozpatrywała sprawy utworzenia 
paktu północno -  atlantyckiego lub 
unii zachodniej, lub paktu pana me­
ry  kańskiego. W iadom o również, że 
rozpatruję się obecnie bez udziału 
O N Z  i  z jaw nym  pominięciem tej 
organizacji sprawę utworzenia pak­
tu śródziemnomorskiego, bloku skan 
dynawskiego, zjednoczenia kra jów  
połudn iow o-wschodn iej A z ji i in­
nych w ciąż organizowanych soju- 
|szów.

W  Istocie rzeczy pakt północno - 
atlantycki* i  skłaniające się ku n ie- 
mu grupy państw* na których cze- 
ile stoją rządzące kola anglosaskie, 
i podważają po prostu istnienie 0NZ> 
'a ju tro mogą doprowadzić do zn i­
szczenia te j organizacji.

Stany Zjednoczone, W . Brytania i 
Francja  w ra z  ze Zw iązkiem  Radziec 
kim  b y ły  głów nym i krajam i, które 
przygotow ały utworzenie Organiza­
c ji Narodów  Zjednoczonych. W szyst 
k ie narody zjednoczone przyznały 
jednomyślnie, że te cztery państwa 
oraz Chiny w in n y  dążyć do- jedno­
myślności i  współpracy w  O NZ i  
1 dlatego zasada jednomyślności 5 
; w ielkich państw w . rozstrzyganiu za 
sadniczych zagadnień św iatowych i  
problem ów  bezpieczeństwa m iędzy­
narodow ego została przy jęta  jako
* podstawa karty ONZ. Praw ie, że na 
'drugi dzień po powstaniu O N Z  roz-
[ poczęło się podważanie tej organŁ-, 
, zacji.

I Amerykańskie sny
i o władzy
• W szyscy w iedzieli, że inspiracja 
tej działalności pochodzi z  kół rzą-

idzących U S A  i  W . Brytanii.
) Tłum aczy się to tym, że gdy t y  1- 
Jko skończyła się druga wojna świa- 
Łtowa, koła rządzące U S A  i  W . B ry- 
l tanii doszły do wniosku, że do nich 
[w łaśn ie  a nie do wszystkich 5 w iel- 
fk ich  mocarstw łącznie, powinna na- 
! leżeć kierownicza ro la w  ONZ. 
i Zw iązek Radziecki domagał się i  do- 
kmaga się nadal ścisłego w ykonyw a- 
i nią tego- co ustalono w  karcie O NZ 
fw  sprawie uzgodnienia działalności 
> wszystkich 5 w ielkich mocarstw. Je- 
f dynie uzgodniona działalność^ ich mo 
f że bow iem  zabezpieczyć w  sposób 
r trw ały interesy powszechnego poko- 
[ ju  i  bezpieczeństwa m iędzyńarodo- 
l wego.
» D latego właśnie kóła rządzące 
i U SA  W. Brytanii w zm ogły swe 
) napaści na ZSR R  i rozw inęły jeszcze 
) bardziej intensywną działalność, 
r podważającą Organizację Narodów  
f Zjednoczonych.

| Polityka izotącji
ZSRR

F Zrozum iałe jest, dlaczego koła rzą 
fd zące  USA, W . Brytanii i  Francji, 
| prowadząc po litykę agresji i  p£zy- 
Sgotowując nową wojnę, dążą obec- 
4nie wszędzie do stosowania polityki 
}  izolacji ZSRR, chociaż polityka ta- 
t  ka jest jawnym  pogwałceniem  zo- 
P bowiązań, które one w zię ły  na sie- 
f  bie. Tak  zw any „n ow y kurs“  poli- 
\ tyki zagranicznej kół rządzących 
i  tych państw sprowadza się do tego,

t
t S f r i i i f f i n l ™ W J J i

r  W A R S Z A W A ^2 5  bm . rozpoczę ła  s ię  w  
f  W urezaw le p o d  p rzew od n ic tw em  szefa 
? K a n c e la r ii R ady Państw a m in is tra  K . 
f  M ija ła  d w udniow a k o n fe re n c ja  P re z y -  
w d iów  W o jA o óę lzk ich  Rad N a rod ow ych ,
• pośtyłącoria  b u dże tom  sam orządow ym  
r  na ro k  1940. f

i  N O W Y  B YTO M . N a  zeb ra n iu  za łog i to
*  dniu 28 bm . w  n a grodę  za osiągn ięte  
» w y n ik i p ra cy  ce n n e  p re m ie  o trzy m a ło  
ś  112 p rzod ow n ik ów  p ra cy  h u ty  „Pokó j".
# P a cz k i łą czn e j wartości około 4U.000 zł
# zaw ierały  m a te r ia ły  na  ubrania, plasz- 
i  cze, ob uw ie , a r ty k u ły  gospodarstw a d o - 
i  m ow ego  itp .

i  K A T O W IC E . H u tn ic tw o  p o lsk ie  w y k o- 
i  n a lo  ro cz n y  p la n  p ro d u k c ji  za r o k  u -

Kai-Szek zawiadamia, ż e  udaje się, 
na południe, by organizować tam ; 
osobiście op ór przeciw ko wojtekomi 
ludowym.

nich polityka agresji, polityka roz- \ 
pętywania nowej wojny. W  takiej i  
sytuacji Zw iązek Radziecki pow i- p 
nien jeszcze bardziej energicznie pro i  
wadzić w alkę przedw ko  w szystk im )  
podżegaczom wojennym  —  w alkę o  f  
powszechny, trw a ły  pokój demo kra- j 
tyczny. W  tej w alce Zw iązek R a- J 
dziecki uważa za swych sojuszni- j 
ków wszystkie inne państwa m iłują- j 
ce pokój oraz wszystkich n lezliczo- J 
nych zwolenników powszechnego po f 
koju demokratycznego. i
gp W szyscy w idzą, iż  obecnie ro- i 
■  biony jest podkop pod Organi- j 
zację Narodów  Zjednoczonych, po- J 
nieważ ona przeszkadza i powstrzy- . 
muje koła agresywne w  ich polity- ( 
ce agresji i rozpętywania now ej w o j j 
ny. (

W  takiej sytuacji Zw iązek  Ra- ( 
dziecki pow inien jeszcze bardziej u -( 
porczywie i  jeszcze bardziej stanów- • 
czo w alczyć przeciwko podważaniu | 
i niszczeniu O N Z  przez elem enty a- 
gresywne i ich wspólników oraz po- j 
winien domagać się tego, ażeby Or-1 
ganizacja Narodów  Zjednoczonych i 
n ie przytakiwała tym  elementom, < 
jak  to zdarza się nierzadko obecnie,1 
a w ięcej dbała o sw ój autorytet, g d y ' 
chodzi o przeciwstaw ienie się tym , 
którzy prowadzą politykę agresji i , 
rozpętywania now ej wojny. |



Z b ig n ie w  C y f a w a i i l

Ludzie przywracani życiu
W ŚWIETLE DNI.i

Reportaż A P I d la  »Słowa Po lsk iego *

ŚWIERADÓW ZDRÓJ, w  styczniu.

Pr z e p i ę k n i e  p o łożona m ie jsco ­
w ość  podgórsk a  w  K arkonoszach  
—  Ś w ie ra d ó w  Z d ró j p rzeżyw a  

sw ó j p ie rw sz y  ■ ch łopsk i sezon  zim o­
w y .

W  domu zdrojowym na 254 kura. 
c im y  — 00 proc. stanowią slderowa 
ni przez Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
8ą to przedstawiciele biedoty chłop­
skiej* Związek Samopomocy Chłop­
skiej pokrywa całkowicie koszty po­
bytu i Ieczenja tych kuracjuszy, w ra

maoh funduszów przyznanych na ten 
cel przez Ministerstwo Zdrowia.

R eu m atyzm  znad  Sanu
Przez wielki hall domu zdrojowego 

nr Świeradowie przesuwa się postać 
kobiety w  chustce. Podchodzi do por 
tiera.

— Czy jest dla mnie list... — po_ 
fcój nr. 23...

— Jest...
Oczy kobiety zabłysły radością.
To od syna z Ze boa... pod Tam o. 

irzegiem.
Nasza rozmówczyni Władysława Got 

czy ca cierpi na silne bóle reumatycz­
ne i artretyzm.

— To jeszcze sprzed wojny —  mó 
w i nam — mój mąż miał wtedy półto 
ra hektarowe gospodarstwo, trzeba 
więc było ciężko pracować..,. Budo 
wali wtedy most na Sanie, więc, przy 
ję lj mnie dó pracy sezonowej. Praco 
wało się w  strasznych' warunkach. 
Raz wpadłam do wody i  o mało się 
nie utopiłam. Tam w tych mokra­
dłach nabawiłam się reumatyzmu.

— A  nie leczyliście się?
— Gdzie tam kto przed wojną po­

myślał o leczeniu chłopa l Tak ci er 
piałam przez całą wojnę. Mój mąż u 
marł na tyfus... Przechodzili przez 
naszą wieś uchodźcy. ratowaliśmy 
chorych na tyfus, mąż się od nich za 
raził, potem przyszło zapalenie płuc 
i trzeba było umierać. Mam dwóch 
synów 17 i 18 lat — zostali na gospo 
darstwie.

— Co piszą synowie?
— Ano otrzymali mój list, w  -któ­

rym pisałam, że mi się polepsza. Tu 
mi jest bardzo dobrze... ju ż nie czu 
je  takich bólów, jak dawniej. Po 
raz pierwszy w  życiu mogę się po 
rządnie wyleczyć... Jeszcze mi nogi 
puchną w kostkach, ale lekarz mó­
wi, że będzie dobrze.

(n o w u  uczę s ię  chodzić
Odwiedzamy Janinę Wiademą, 

córkę chłopa mającego 1  hektarowe 
gospodarstwo we wsi Me lenieć w  po 
wiecie Opoczno pod Łodzią.

Zastajemy ją. gdy ubrana w piża. 
*®ę -r  uczy się chodzić...

— Za miesiąc będę tańczyła — mó 
wi nam z  taką wiarą, że ani na chwi 
lę nie wątpimy, iż  ta oto młoda 25 i 
letnia dziewczyna, która w czasie 
powstania warszawskiego u bracha 
władzę w nogach — powróci do zdro | 
wia. I

— O, proszę popatrzeć, że umiem ; 
już chodzić...,

Wspairta o towarzyszkę stawia parę j 
kroków. Na twarzy jasno włosej | 
dziewczyny maluje się bezgraniczna j 
radość.

Lekarze są tu dla mnie jak matka i j 
o jciec. Biorę kąpiełle radoczynne, ; 
krótkofalówki, zastrzyki...

małam zawdzięczam wielkiemu zwy 
cięstwu klasy Robotniczej, która 

wraz z  pracującym chłopstwem ba 
duje Polskę sprawiedliwości społe­
cznej, Polskę — Ojczyznę dla robot 
nika ł chłopa. n ie teką. jaka była 
przed rokiem 3939; kiedy chłop był 
nazywany chamem, a jego miejsce 
było tylko przy widiach i gnoju, 
kiedy żadne dziecko ohłopskte nie 
widniało uzdrów laika nawet M.
obrazku w bo nie każde
umiało, czytać
— Dziś wiem, że gdy ozdro w ieję, 
moje miejsce będzde w  pierwszych 
szeregach tych chłopów, którzy wal 
czą o równość i  sprawiedliwość spo 
leczną*.

P ow rót «So życ ia

Dziś zro zu m ia łam ..
Słowa Janiny Wiaderny tchną wia 

tą,’ szczerością.
— Nabieram siły — mówi nam ści 

skając mocno dłoń swej towarzysz­
ki. Dużo teraz myślałam i  napisałam 
taki list, moim marzeniem było, eby 
go wydrukowali.

Prosimy o list. Czytamy:
..Wszelkie słowa są za małe. za 

słabe, żeby oddały to uczucie ser­
decznej wdzięczności, jaką czują 
dba ZwiązJku Samopomocy Chtłop- 
skiej. bowiem była to dla mnie o 
statiula deska ratunku, rzucona to 
nącemu.

Ojcieo mó:^ biedny małorolny 
chłop lecząc mnie, wyczerpał wszy 
stkie swoje skromne możliwości

— Więo naprawdę te słowa będą 
wydrukowane? Jaik tam się u nas na 
wsi ucieszą. Mój ojciec ma lat ©7. 
Trzeba mu posłać tę gazetę, ma na 
imię Ignacy i proszę podziękować 
dr. Zygmuntowi WidciŁewskiertm, 
dzięki któremu przychodzę do zdro 
wia... mam brata, on będzie dalej 

gospodarował, a  ja nauczyłam się 
krawiectwa i  będę pracować na wsi, 
eby pomagać wszystkim swoim...

W słowach młodej dziewczyny 
dźwięczy potęga entuzjazmu- i wiary. 
Dzięki Świeradowi po 4 latach bę 
dzie mogła chodzić, poruszać cię, pra 
cować, tańczyć... Będzie zwrócona ży 
ciu.

Ogrom przemiany rozumieją tu 
wszyscy. Rozumie go Leon Dukiet z

Trzelany pod Rzeszowem, któremu 
dom apaliU banderowasy. Był ranny 
i ź)t leczony. Nabawił się zapalenia 
nerwów. M e może pn co n t i I jest 
aa utrzymaniu ar we gra, chłopa mają 
cego 2 hektarowe gospodarstwo.

m

Wspólny interes 
wsi i miasta

K o n t r a k t a c j a  żywca przekra 
cza swym zasięgiem wszelkie 
dotychczasowe akcje tego rod aa 

v ju. Milion sztuk trzody chlewnej — 
f t o  wielka masa towarowa, kfeóm 
fzm ien i całkowicie stan naszego r ju . 
\ku.
'  O wadze, jaką do tego zagadnienia 
f  rolniczego, handlowego i socjalnego 
£ przywiązuje rząd, świadc*y fakt po­

ważnych obniżek i  ulg w  podatku
granitowym, jakie dekret przyznaje 

* kont rektor om. Jest to zarazem nai- 
f  lepsza gwarancja 
Ra

wykonania planu
dostaw.

Stwarza ona niezwykłe korzystne 
warunki hodowli dfla tej warstwy 
chłopów, która dotąd miała warunki 
najcięższe, t*J. dla drobnych j  śred­
nich hodowców. Niezależnie bowiem 
od zapłaty za bydło (a wysokość jej 
ustalona będzie w  ostatniej chwili, 
na spędtzie) hodowca otrzyma od każ 
dej sztuki premię w  wysokości tysią 
ca złotych.

Zawierająca kontrakt spółdzielnia 
gminna dostarczy również hodowcy 
paszy treściwej po specjalnych, zni­
żonych cenach. Instruktorzy i  w  et ery 
marze, jakich szkoli Samopomoc 
Chłopska, będą otaczać opieką hodow 
oów i służyć im bezpłatnymi porada 
mi.

— Gdy powrócę tu do zdrowia, bę 
dę mógł znowu pracować...

Otrzyma gospodarstwo —  będzie, 
mógł odbudować się.

Świeradów Zdró;, do którego skie 
ro  wała go Samopomoc Chłopska — 
otwiera przed nim nowe perspefcty 
w y życia.

Siedzi teraz w  świetlicy i gra w  
szachy. Takich jak on i  Janina Wia- 
derna są tu setki. Kuracja w  Swiera 
dowie zwraca ich życiu  i krajowi.

Kompozytor Jan Maklakiewiczj
pracu je  n a  ziunówienie społeczne

(nie chodzę już przecież od 4 łat) i 
gdyby nie serdeczna pomoc « opie 
ka, jaką znalazłam, byłabym sfeaza 
na, mając lat 25, może na kalectwo 
do końca życia. Dyrekcja uzdrowi­
ska dokłada wszelkich starań w le 
czeniu mnie. Lekarze rbbią wszy­
stko. aby mi dopomóc i jest znacz 
na poprawa, a z nią nadzieja, że 
będę zdrowa.

P BAW IĘ wszystko, co piszę obec 
nie — mówi znakomity kompo­
zytor Jam Maklefciewicz — czy- 

tmę na zamówienie spofłeczne. Swiado 
mość tego, że Jest się wipnzągniętym 
w  .ry$m współczesności, że jest się 
potrzebnym, że pracą wypełnia się lu 
ki repertuarowe, że zaspakaja się 
konkretne potrzeby — to poważny bo 
dziec do pracy i źródło prawdziwego 
zadowolenia.

W roku ubiegłym napisałem ponad 
3 godziny muzyki użytkowej* była 
rwśród tego ilustracja muzyczna do 
montażu robotniczego „Śląsk wzy- 
Iwa" były trzy suity diła polskiego ta 
idia (wśród nich dw ie łowickie p. t. 
„Śląsk pracuje i ąwewa), było 9 pieś 
ni dla Związku Samopomocy Chłop­
skiej o  pracy £ o kolektywizacji, do 
tekstów nagrodzonych na konkursie, 
i szereg innych. 0

Zazwyczaj — wyjaśnia dalej J. Ma 
klakiewicz — zamówienia na określo 
ne prace wpływają w takim terminie, 
że pozwala to na wytworzenie atmo 
afery calfeowłhej swobody twórctze^. 
•Niekiedy jednak musi się pracować 
jak prawdziwe biuro zamówień.

— Miałem niedawno taki wypadek 
— mówi, wyraźnie ubawiony tym zda 
rżeniem kompozytor — że po zebra 
niu pewnej organizacji społecznej 
zwrócił się do mnie jeden z przedsta 
wcieli Zw. Zawodowego z  prośbą o 
napisanie dwóch utworów morskich 
na solo męskie (miał to odśpiewać je 
den z robotników) i chór. ,,A>le to mu 
si być na jutro — dodał — ł>o jutro 
wyjeżdżam z  Warszawy, — a utwory 
są przeznaczone na zbliżającą się aka 
demię ku czci Zjednoczenia Partii*.
■ — I  cóż było Tobić? Przerwałem 
własną pracę i stworzyłem pieśń, o 
którą mnie proszono.

— Nad czym pan obecnie pracuje?
— Ukończyłem niedawno kantatę 

p. t. ,,Grenada" do słów radzieckiego

. W ten sposób znikną trudności w  
i wyżywieniu trzody, jakje trapiły 
i większość gospodarstw w  okresie w is 
■ senno-letnim, tj. na przednówku i  
k podczas żniw. Kontraktacja podnie­
sie więc szybko i  wydatnie dochód 
niezamożnych chłopów, rozpraszają© 
równocześnie obawy przed możliwy­
mi stratami..

Wiadomo, że obawy takia rozsiewa, 
li po wsiach spekulanci.

Popraw a
zaop a trzen ia  m iast 

Dobre warunki tuczenia dadzą n i* , 
wątpliwie zarówno przyrost wagowy 
żywca, jak i  wzrost słonin o wości 
świń.

poety Swietłowa w doskonałym prze 
kładzie Juliana Tuwima. Drugim utwo 
rem, nad którym pracuję, jest balet 
dla teatru Wojaka Polskiego, osnuty 
na legendzie warszawskie; o  „Zło­
tej kaczce*

Praca nad „Złotą kaczką" jest już 
daleko posunięta i  w  najbliższych ty j 
igodniach będzie ukończona. Premiera^ 
■baletu odbędzie się w  dniu 22 lip - , 
ica, na otwarce odbudowywanego T e­
atru Narodowego w—Warszawie. Trze > 
cią moją obecną pracą jest ilustracja ( 
muzyczna do nowego filmu polskie 
go według scenariusza Jarosława 
Iwaszku ewi cza p. t. ,,Dom na pustko 
wiu*. Jest to pełen grozy ©Im z e_ 
kresu okupacji.

Film już jest nakręcony. Ilustracje 
mam naszfciaowan ą, ucłźtwńękowtienie 
odbędzie się w marcu w  Katowicach.

Wywiad przeprowadził
M. J. Michałowska

— Za swój największy obowiązek
stawiam sobie w  ciągu całego ży . 
oia. n ie zapomnieć ani na chwilę 
o tym, jakie zobowiązania moralne 
zaciągnęłem tui taj. W  miarę wszy­
stkich sił i możliwości będę praco 
wała nad tym. aby uśwadomić oto 
ozehie, jak wieJkie znaczenie dla 
rolników ma Zw. Samopomocy 
Chłopskiej,- jaką opieką otacza on 
swoich członków i jak ratuje w ra 
eie nieszczęścia.

Będąc przykuta do łóżka i pogrą 
żona w swojm nieszczęściu mało 
zajmowałam się sprawami po li tycz 
nymi i  społecznymi. Dziś zrozumią 
łam. co to jest demokracja ludowa, 
dziś wiem. że w  dawnym ustroju, 
ja córka biednego chłopa nie uzy 
skała bym żadnej pomocy. Dziś już 
rozumiem, że pomoc jaką otrzy.

Wspomnijmy jeszcz 
ru i  chorób. N ie pow 

' wisfloo z  r. 1947 kied 
' siątkował trzodę chi 
1 przede wszystkim drc 
1 go rolnika, gdyż na t  
' k i mało kto mój$ sol 
•kret o kontraktacji 
•wiem hodowcom fad  
1 A  spekulacja? — S 
'tacji musi zadać ji 
1 śmiertelny cios, gdyś 
'dzie się amatorów ,
' c ji“ , gdy znacznie k 
'ryzyka można ich dc 
'legalnej.
' Należy więo oczek 
liona sztuk zakon tre 

'zasilą nasz rynek k' 
ku bieżącym, ożywią 
1 wiska.
1 Wielka akcja hodowlana, 
i ca przełomowy moment w życiu .. 
tspodarczym naszego kraju, posiada 
łpoweżne znaczenie socjalne, gdyż po 
Imaga chłopom małorolnym i średnio 
i rolnym — stanowiącym dotąd upośle 
Idzoną część wsi — w wy dźwignięciu 
I ich gospodarki.
| Rzeczywistość, bijąca w oczy z  wa

irunków kontraktacji, mówi jasno: 
istnieje jeden wspólny interes ludno. 

Iści pracującej wsj i miast. Istnieje 
I wspólna droga pracy i dostatku. W 
I sprzeczności z  nią pozostaje tylko in 
| teres wyzyskiwaczy i  .niebieskich 
> ptaków*4, którzy ani sieją, ani orzą, 
ialę za to usiłują zbierać. . 
j Wielka batalią hodowlana, zepch­
n ie  spekulantór 
| zepchnęła ich '

W warsztatach
kom pozytorów  polsk ich
Bolesław Woytowicz ukończył kan 

tatę p. t. ,,Pochwała pracy" na so 
lo. chór mieszany i  orkiestrę symfo 
niczną.

*  *  *
Roman Palester ukończył I I I  symfo­

nię na orkiestrę smyczkową oraz sym 7 
foniettę na-orkiestrę kameralną. .

*  *  *  1
Grażyna Bacewiczówna napisała o , 

staitnao I I I  (koncert Skrzypcowy* , 
Pierwsze wykonanie tego utworu n a , 
stąpi 4 lutego w Poznaniu. i

*  *  . *  |
Zygmunt My cielaki ukończył osłait 

nio ,.Uwerturę śląską"; a Witold Lu 
tosławski — kończy pracę nad kon 
certem fortepianowym. '

Biały wagon „Pafawaqu‘
przechodzi próbę ogniową
Korespondent a „A P 1 “  dla »S łow a P o ls k ieg o ”

WROCŁAW, w .styczniu.

N A  RAM PIE kolejowej wrocław­
skiego „Pefewagu" stoi gotowy 
do odjazdu, biały wagon, wyko­

nany cełkowicie z metalu. Za kilka 
dni odbędzie się pierwsza jego pró­
ba terenowa.

„Pafawag“ staje przed nową pró­
bą. Wagon nowej konstrukcji przej­
dzie ogniową próbę na ciężkich pod 
górskich terenach Dolnego Śląska, 
które wykażą jego odporność i aży- 
teczność.

Dwa miliony odób poznało już ten 
wagon na WZO. Podziwiano biel je­
go metalicznej powłoki.

Czy będzie to praktyczne? Czy n[e 
■trzeba będzie zmienić barwy „bielsze 
go ponad śniegH wagonu — prakty 
ka to pokaże.

Wnętrze przedstawia się miło i  wy

godnie. Są tu 74 miejsca. Korytarz 
biegnie środkiem wagonu, a ławki 
ustawione są poo obu stronach przej 
ścia. Wagon zaopatrzony jest w  naj 
nowocześniejsze urządzenia technicz 
ne i higieniczne. Długoćć jego wyno 
si 22 metry, waga 26 ton. Posiada 
specjalny układ ścian, który jesi ta­
jemnicą konstruktorów „Pa lawa gu-^

DEFILADA WAGONÓW W 1040 R.

Na tej samej rampie kole .'owej na 
której dziś stoi pierwszy w Polsce 
wagon metalowy, w dn:u 26 stycz­
nia IO4G roku padł historyczny roz 
kaz:

— Pociągi do defilady 1 ,
Stało się to w  uroczystym dniu 

'przekazania pierwszej setki węgle 
•rek, wyprodukowanych w Państwo­
wej Fabnyce Wagonów. Przemawiał 
wtedy min. Minc, przypominając, że

w czasie pierwszego zjazdu przemy­
słowego w Jeleniej Górze w r. 1045 
jedną z naczelnych uchwał było uru 
■chamienie, leżącej w gruzach Wro­
cławskiej Fabryki Wagonów.

Po jego słowach ruszyły do defila­
dy czerwone wagony, symbol robot­
niczego Wrocławia.

*  *  *

Załoga .iPafa.wagu" liczyła wr.ędy 
1500 osób. W  ciągu 8 godzin monto 
wano 6 wagonów, 00 80 minut ot wie 
raly się szerokie wrota hali monisżo 
wej : wypływał z n iej na' taśmie no 
wy wagon.

Gigant wrocławski, pchnięty wysil 
krem mięśni i  mózgów, ruszył z 
miejsca. 1 toczył się dalej. W grud­
niu 1045 r. montowano tylko po 2 wa 
gony dziennie, cyfra 6 wagonów dzień 
nie wydawała s?ę nam fantastycznie 
wysoka. Gdy inżynier, kierownik ba 
ld nr. 7. oświadczył nam, że będzie. 
można osiągnąć produkcję 40 węgla 
rek dziennie, Uważaliśmy to *a wy 
mysł wręcz fantastyczny.

Rozmawialiśmy wtedy z robota;kB 
mi. Spawacz Gajewski zatrudniony 1 
przed wojną w fabryce Hampera w 
Warszawie, oraz nitownik Roszkowski 
z fabryki Lilpopa — pracowali przy 
montowaniu pierwszego wagonu. Przy

bylj niedawno. Mówili nam: „W roc­
ław stał się nam drugą Warszawą'1.

Spoglądaliśmy wtedy na tę wielką 
halę montażową, w której pracowa 
ło 500 robotników. Polska wieże Ba 
bel. wiele .czapek wojskowych, bre­
zentowych kombinezonów, uniformy 
polskie, angielskie amerykańskie. 

Są repatrianci zza Bugu, jeden z ro­
botników praęował przez długie lata 
w fabryce Creusota we Francji 
Wielu było ne robotach w Niemczech 
i w  drodze powrotnej zatrzymał; się 
w e Wrocławiu, aby tu już pozostać.

Węgierki po montażu otrzymały 
barwę czerwoną. B. pracownik PZL 
w  Warszawie. Ogrodowski. pneumaty 
cznym pistoletem malarskim nadawał 
rumieńce nowym wagonom. 

Robootnicy^śmjejąc się. mówili hem: 
— Zobaczycie, że na drugi rok 

nikt w Warszawie, czy Poznaniu 1 
Krakowie, nie będzie narzekał, że wę 
gla nie ma czym przywieźć.

Słowa te zagrzewały nas, gdyż sty 
c-ze.ń IO46 był mroźny i dokuczliwy. 
Robotnicy „Pafawagu** dotrzymali 

słowa.

W  DW A L A T A  PÓŹNIEJ 
Dokładnie w  dwa lata później b y . j  

liśmy na uroczystości wypuszczenia 
w  świat 10.000-cznej węgierki ,,Pafa |

wagu“. . Byłe ' 
ku.

W listop'' 
zgromadzę 
padła--u ĉ
1500 w a;
czenie t* -

Warto* • 
nosiłe w roKu* itfłu — 100 wm. z*., w  
roku 1047 — 3 miliardy zł, w roku 
1948 — 5 miliardów zł.

Z liczby kilkudziesięciu pracowni, 
ków w roku 1946. 1.500 — w roku — 
1946, załoga ..Pafawagu“  podniosło 
się dziś do 5.500. Stało się to dzięki 
wysiłkowi pionierskiej ekipy robot, 
ników i inżynierów.

*  *  •

Za kilka dni dowiemy się, czy bia 
ły  wagon .,Pafawegu“  dobrze zniósł 
próbną jazdę. Wtedy zapadnie decy 
z ja. czy „Pafawag" przystąpi do se 
ryjnej budowy metalowych wagonów 
osobowych.

Być może. że w styczniu 1950 ro­
ku na terenie „Pafewagu‘‘ padnie ko 
menda:

— Pociąg bielyeh metalowych wa 
gonów „Pafewegu* -r  do defilady... - 

z. a .
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Cztery strefy linii O
Już w ie le  m iesięcy jeździ tram ­

waj na lin ii okólnej „0“ , a ciągle je -  
•zćze są nieporozum ienia m iędzy p a ­
sażeram i i  konduktorem.

—  Jaki b ilet mam znmvu kupo­
w ać? —  denerwuje się pasażerka. —  
A  to  co, to nie b ilet? —  m ów i po­
kazując ju ż raz wykupiony. —  Dzie­
sięć razy będę kupować? A n i m i się 
śni.

—  Proszę pani —  tłumaczy grzecz 
a le  konduktor, —  taki jest przepis 
i  ważność p -ii biletu ju ż się skoń­
czyła. L in ia  „0 " podzielona jest na 
oztery strefy. Pierwsza —- Dworzec 
Nadodrze —  Rynek, druga —  R y ­
nek —  Dworzec G łówny, trzecia —  
Dworzec G łów ny —  pl. Grunwaldz­
ki i czwarta pl. Grunwaldzki —  
Dworzec Nadodrze. B ile t upoważ­
nia do przejazdu dwóch stref. Pani 
w jechała już w  trzecią strefę. Więc 
musi pani zapłacić.

—  Co mnie tam  pańskie przepisy 
obchodzą. Zapłaciłam  raz i  mam 
prawo jechać —  upiera się pasażer­
ka.

M oże ktoś nie w iedzieć o podzia­
le  lin ii na strefy. D ziwne to jest, ale 
ostatecznie można wybaczyć. Zresz­
tą  może to być ktoś przyjezdny. 
N iewybaczalny jest natom iast dal­
szy spór po objaśnieniach konduk­
tora.

Z łe  sobie św iadectwo wystaw ia, 
k to upiera się przy swoim mylnym  
sdaniu.

Konduktorzy in form ują nas, że 
podobne sceny mają m iejsce co­
dziennie. Nieładnie, wrocław ianie!

(Jur)

Itlatrsjislk i z d r o w i e

Kąpiel -  najmniej raz w tygodniu
—  n ak a zu je  n o w a  u m o w a  zb io row a

G dy m niej w ięcej rok  temu napi­
saliśmy, że w rocław ianie cierpią na 
„w odow stręt", ozw ały się głosy pro-: 
testu: Jak można? Coś podobnego! 
To  jest szkalowanie! itp. N ieza leż­
nie jednak od tych głosów  frekw en­
cja w  M iejskich Zakładach K ąpielo­
wych zaczęta, aczkolw iek pow oli —  
wzrastać.

I  tak, gdy w  roku 1947 M iejskie 
Zakł. K ąp ie low e odw iedziło 96.544 
klientów , to w  roku 1948 liczba ta 
podniosła się do 153.881. Frekw en­
cja wzrosła w ięc praw ie o 50 proc. 
Oprócz tego w  roku ubiegłym  Za­
kłady w yda ły  5.333 • kąpiele lecznE- 
cze.

R A Z  W  ROKU...
M im o tak w ybitnej poprawy, mu­

simy jednak stwierdzić, że wrocła­
w ian ie nie doceniają jeszcze zna­
czenia prysznicu i  kąpieli. Pewna 
część, m ieszkańców kąpie się przez 
cały rok  z  pewnością w  miskach lub 
wanienkach do prania. M oże to  zbyt 
śmiało^ powiedziane, ale dowodzą

IKotainik wrocławski
Dor<>cz«e Walne Zebranie Wroc­

ławskiego . Koła Związku Emerytów 
Państwowych odbędzie się w dniu 13 
Sutego 1049 r. o godz. 10 w lokalu 
O KZZ Mazowiecka 17 — duża sale.

(5  Zarząd Kola Miejskiego Nr. 2 
Stronnictwa .Demokratycznego zawia­
damia że dnia 4 lutego (piątek) o go 
dżinie 16.30 w lokalu M. K. Str. 
Dem. przy ul. Świdnickiej 27 I I  p. 
odbędzie się walne zebranie ozłon- 
foów K oła  Miejskiego N* 2.

Q  Stanisław Dygat i Pjotir Borowy 
Wezmą udział w  czwartku literackim 
•w dniu 3 lutego w lokalu Związku 

;;Ł$itfcratów -Polskich' przy pl. Nankiera. 
Pocz. godz. 17.o Otwarcie Księgarni Państwowych 
Wydawnictw Szkolnych w lokalu Ry 
nek 60 odbędzie się w  dniu 1 lutego o 
godz. 12. O godzinie 20 odbędzie się 
steraniem Koła Związku Zawodowego 
Prao. PZWS wieczór towarzyski w 
świetlicy Rynek 60.

Q  Zakład Ubezpieczeń-Społecznych 
nie wypłaca już rent, przysługują­
cych z tytułu ubezpieczenia w Czeeho 
słowacjj. Renty te wypłacane są bez­
pośrednio obywatelom polskim przez 
czeskie instytucje ubezpieczeniowe w 
ratach kwartalnych. Niezależnie od 
tego obywatele polscy otrzymujący ren 
ty z Czechosłowacji, a zamieszkali w  
Polsce korzystają nadal ze świadczeń 
polskjego lecznictwa ubezpieczeniowe 
go na dotychczasowych warunkach. 
Muszą się jednak legitymować dowo­
dami otrzymywania renty z  Czechó. 
Słowacji..o Przy odgruzowaniu przyszłej-iSie 
dziby KW  PZPR p rzy  ul. Cybulskie­
go pracowali w  dniu wczorajszym 
członkowie PZPR stacji kolejowej 
Wrocław G16wny, pracownicy Centra 
li Handlowej Przemyślu Skórzanego, 
Państwowej Stoczni „Zacisze", Warsz 
tatów Mechanicznych i Wrocławskiej 
Fabryki Fajansów.

Z eS b ru n ie  uB*tągew&a
pracow ników  instytucji społecznych

W  sali Związku Bojown ików  W al | 
ki z Faszyzmem o Niepodległość i 
Dem okrację odbyło się zebranie ak­
tywu pracowników instytucji spo­
łecznych przy udziale 150 aktyw i­
stów społecznych. Obrady zagaił ob. 
Antoni Jarosz ze Zw iązku Inw ali­
dów  Wojennych.

Refera t na temat tfKongres Z jed ­
noczeniowy a praca organizacji spo 
łecznych* wygłosił mgr. Filipowicz. 
W<- dyskusji, jaka się następnie w y ­
wiązała poruszono szereg ważnych 

. problemów.
Ob. L ichterow icz ze Zw. Inw ali­

dów  Wojennych podkreślił, że inwa 
lidzi wojenni brali czynny udział w 
pracach przedkongresowych| jak od 
gruzowanie Gazowni. Ob. Muron z  
P Z Z  zaznaczył, że uchwały Kongre 
su zaw iera ją , w ie le  wskazań dla.

— ^§3^atehTOŚC4--f^olskiego Związku Za­
chodniego. W  Polsce sanacyjnej 
P Z Z  zepchnięty był do roli drugo­
rzędnej po porozumieniu się sana­
cji z  Niemcami. Obecnie P Z Z  pra­
cuje nad repolonizacją ziem zachód 
n|ch:

Ob. Lorenc . z  T P P R  przypomniał, 
że ZSR R  uznał niepodległość Po l 
&ki, lecz sanacja i burżuazja w  Pol 
sce przedwojennej w pajały w  naród 
uczucia w rogie  wobec Związku Ra­
dzieckiego. Obecnie ZSRR  przycho­
dzi-Po lsce Ludowej 2 wydatną po­
mocą. Rozumie to dobrze cała klasa 
robotnicza i cale społeczeństwo pol­
ek ięk

Ob. Gąbkówna z  T P Ż  omówiła 
działalność tej instytucji na terenie 
młodzieżowym.

Ob. Rutkowska m ówiła o roli ko 
biety w  Polsce przed wrześni owej j 
obecnej.

Ob. Janicki ze Związku Bojowni­
ków  Walki z Faszyzmem o Niepodle 
głość j Dem okrację stwierdził, że
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członkowie tego związku potrafią 
utrącić zakusy imperialistów, tak 
jak potrafili walczyć z  faszyzmem 
hitlerowskim. Ob. Fuglew icż z  P C K  
om ówił zagadnienie pomocy lekar­
skiej na wsi. Zebranie zakończono 
uchwaleniem rezolucji i odśpiewa­
niem „M iędzynarodówki".

przecież tego masowe szturmy do 
Zakładów Kąpielow ych  przed każ­
dym w iększym  świętem. P rzyna j­
mniej raz w  roku wykąpać się w 
wannie i  pod prysznicem —  oto po­
kutująca jeszcze zasada.

R A Z  N A  T Y D Z IE Ń
Jeden z  paragrafów  nowej umo­

w y zbiorowej m ów i, że zakłady pra­
cy pow inny mieć własne urządze­
nia kąpielowe, pozwalające wszyst­
kim  pracownikom na wzięcie kąpie­
li przynajm niej raz na tydzień. W  
wypadku braku takich urządzeń, za 
kład obow iązany jest dać co tydzień 
pracownikom bezpłatny b ilet do 
Miejskich Zakładów Kąpielowych.

A  w ięc minimum raz na tydzień—  
natrysk i wanna.

Natrysk i basen pływacki jest jak 
narkotyk, ale w  dohrym znaczeniu. 
Po  każdej kąpieli człowiek wycho­
dzi .'jak  „nowonarodzony*4 —  czuje 
się rzeźki i zdrowy. Masaż kropel 
wody, płynących z natrysku, pobu­
dza '--rew do szybszego krążenia, do­
dając tym  samym wigoru. N ie  mó­
w iąc już o tym. że zm ywa brud z 
ciała, pozwalając skórze „oddychać” .

da ta kolorem  nie różni się od wody 
z  kranu. Można się o tym przeko­
nać, nabrawszy je j trochę do szklan 
ki.

Pow ie  ktoś: no tak, racja, kąpiel 
to zdrow ie i  przyjemność, ale nie 

( ma czasu, no i  co tydzień wydawać 
pieniądze...

PR ZE Z  C A Ł Y  D ZIE Ń  

Co do braku czasu, to nie jest 
tłumaczenie. M am y dwa Zakłady 
Kąpielowe. Jeden przy ul. Teatra l­
nej 10-12, otw arty od godz. 10 do 
18-ej, ’ i drugi przy ul. Curie-Skło 
dowskiej (parę kroków od Kurato­
rium Szkolnego), otw arty od godz. 
12 do 20. P rzez cały dzień od godz. 
10 do 20 każdy chętny znajdzie pół 
godziny czasu na obmycie swego 
ciała. Co do pieniędzy, to pom ija­
jąc już, że kąp iel kosztuje niewiele, 
m am y tutaj atut, n ie do zbicia —  pa­
ragra f n ow e5 um ow y zbiorowej, o 
którym  wspomnieliśmy wyżej.

P Ł Y W A Ć  M O Ż N A  I  Z IM Ą  
Zbyt w iele jeszcze ludzi sądzi, że 

pływać można tylko latem. Dowo­
dem tego są pustki w  basenie p ły- 
weckim  w  Zakładach Kąpielow ych  
przy ul. Teatralnej (boczna od ul. 
Świdnickiej). .Ty lko  paru entuzja­
stów  pływania kąp*e się w  jasno- 
zielonkawej wodzie.basenur Ten jas- 
no-zielonkawy kolor wody, to tylko 
złudzenie., p o w ia ła  z - powodu ^nie­
bieskich ka fel’ -ów, którym i w yłożo­
ny., jes£ basen. .7/ rzeczywistości w o-

2.000 D ZIE N N IE  
Partie  polityczne, zw iązki zawo 

dowe, organizacje młodzieżowe, szko 
ły, bursy i wszystkie inne tow arzy­
stwa pow inny popularyzować wśród 
i przez swych członków —  kąpiele 
i natryski w  M iejskich Zakładach 
Kąpielowych.

Dzienna zdolność przepustowa na­
szych dwóch zakładów wynosi prze­
szło 2.000 ludzi. Obecnie zaś w  naj­
bardziej ruchliwy dzień, jakim jest 
sobota, frekw encja  wynosi ok. 1.700 
klientów.

A  w ięc dwa zadania są do w yko­
nania —  umascwienie i  popularyza­
cja kąpieli oraz rozłożenie je j rów ­
nomiernie na wszystkie dni tygod­
nia. (Jur)

Teatru
T E A T R  IW  E L K I  —  dziś o godz. 16-tej 

„Straszny dw ór", przedstawienie zor­
ganizowane .dla młodzieży szkolne].

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A ,  ul. Rzeź­
nicza 12 . —  dziś o godz. 19-teJ „Mirt 
zyka na u licy". . .

F O T O P L A S T IK O N  —  ul. Świdnicka 54, 
wyśw ietla codziennie od godz. 9^-21.

Kina
Ś L Ą S K "  —  ul. Gen. Św ierczewskiego  
nr 67 —  /.Ekspress M oskwa —  Ocean  
Spoko jny" (radz.); w  dni powsz. od  
godz. 16, 18 i 20 ; w  niedz. od godz. 
14; dozwolony od lat 14.

„ S C A L A "  —  ul. M ikołaja 37 —  „ W  po­
goni za m ężem " (am er.); w  dn i powsz. 
gódz. 15,15, 17,45 i  20; w  niedziele od  
godz. 12,45; dozwolony od lat 14.

„ W A R S Z A W A "  —  ul. F redry  16 —  „ Ż y -  . 
cle Emila Z o ll"  (am er.); w  dni powsz. 
od godz. 15,15, 17,45. 1 20,15.

„ P O L O N IA "  —  ’ul. Żerom skiego 53 —* 
„Postrach m órz" (radz.); w  dni powsz. 
od godz, 16, 18 1 20 ; w  niedz. od godz. 
14-tej; dozwolony od lat 14.

„P IO N IE R " —  ul. Stalina 71 - —  „Po ­
ścig " (ang.); w. dni powsz. godz. 16, 
18 i 20; w  niedz. od godz. 14; dozwo­
lony. od lat 14.
Program  aktualności —  codziennie o 
godz. 19, 20 i 21 M chy. —  Trzęsienie  
ziemi. —  Zwierzęta leśne zimą.

„ T Ę C Z A "  —  ul. Kościuszki 177 —  „Bo ­
le ro "  (franc.); w  dni powsz. od godz. 
16, 18 i 20; w  niedz. od godz. 14; doz­
w olony od lat 18.

> ,F A M A “  —  Psie Pole —  „Belita tań­
czy" (am er.); w  dni powsz. od godz. 
19-tej; w  niedz. od godz. 16, 18 1 20. 
Dozwolony od lat 15. Czynne w  piąt­
ki, soboty i niedziele.

Jutro jubileusz Wacława Zdanowicza
W  dniu jutrzejszym  po akcie p iątym  komedii „S łom kowy Kapelusz" 

E. Labiche‘a w  opracowaniu J. Tu wima, odbędzie się uroczystość ju ­
bileuszowa 35-lecia pracy aktorskiej i reżyserskiej W acława Zdanowi­
cza, który wystąpi w  roli Nonanco urta —- ogrodnika, na scenie Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskiego.

N iezm iern ie popularny artysta zaskarbił sobie szczere sympatie pu­
bliczności teatralnej W rocławia. Na rzadką uroczystość 35-lecia pracy 
scenicznej artysty, który wystąpił w  ponad 200 sztukach w  Polsce 
i  Stanach Zjednoczonych spodziewany jest przyjazd szeregu wybitnych 
osobistości z wicemin. Kultury i Sztuki Jerzym Grosickim i  dyr Depar­
tamentu Przedsiębiorstw  Artystycznych  i Rozrywkowych Piotrem  Bo­
row ym  na czele. Ponadto przybędą delegacje artystów  z poszczegól­
nych środowisk Polski.

S f a u t k i  §» l / « ń s ^ w a
N a placu Biskupa Nankiera (przy. H a- li Targow ej) znaleziono pijanego do u -  

traty przytomności, . 52-letniego Bronis­
ław a Sobczaka, bezdomnego. Lekarz Po  
gotowia Ratunkowego doprowadził Sob  
czaka do przytomności.

—  N a  ul. Stawowej, w  restauracji, zo 
stał pobity, doznając potłuczenia gło­
wy, 34-letni A lo jzy  Paw lak , bezdomny. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło go do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej, (y)

Zaczadzenie
21-letnia Helena Roszczejowa (L w ow ­

ska nr 7), wskutek w ad liw ie - urządzone­
go pieca, zatruła się dwutlenkiem  węgla. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło zatru­
tą do szpitala *SS. Elżbietanek, (y)

Nocne djjżurjj aptek
Pod „ Z g o d ą ".  —  W itosa 47 

„ „ J e le n ie m "  —  Rynek 44 
„ P iastow ska "  —  N ow ow iejska 28

250 eksponatów
na Wystawie 
plastyko tv-amatorów
Po upływ ie terminu nadsyłania 

prac na Wystawę plastyków _ ama­
torów, możemy dziś zdradzać Czy 
telnikom bliższe szczegóły te j impre* 
zy.

Rezultat akcji, werbującej am at« 
rów do wzięcia udziału w  wystawie, 
okazał się nadspodziewanie dobry. 
73 amatorów plastyki nadesłało 450 
eksonatów, głównie z zakresu m a ­
larstwa i rysunku, nie brak jednak 
prac graficznych, a także interesują 
cych zabawek.

Zw iązek Plastyków, dysponując
niezbyt w ielkim  lokalem, znalazł się 
w  niemałym kłopocie. N iem ożliwe
było by wystaw ienie wszystkich
nadesłanych prac. Toteż Komisja 
Artystyczna Z. Z. P . A . P . zmuszo­
na była zająć się nadesłanym ma­
teriałem f wyłączyć tylko rzeczy 
najlepsze i najciekawsze. Nikogo jed 
nak nie pominięto. Dorobek każde­
go plastyka -  amatora będzie u- 
względniony oczywiście w  postaci 
najlepszych prac. W  rezultacie w y­
stawionych będzie 250 eksponatów.

Pakt nadesłania tak w ielk ie j ilo­
ści prac na wystawę jest niezwykle 
pocieszający, świadczy on bowiem 
o żywym  zainteresowaniu się sfer 
pracowniczych sztuką piękną, a tak ' 
że, co jest może jeszcze sprawą god 
niejszą uznania, o  naprawdę dużym 
entuzjażmie i zamiłowaniu do pla- 
stykf.

Już wkrótce będziemy mogli zoba 
czyć wystaw ione- prace, bowiem  w  
dn. 2 lutego nastąpi otwarcie wysta 
wy. N ie wątpimy, że wrocław ianie 
żyw o zainteresują się tą ciekawą 
imprezą.

Studenci zakładają własny klub
Nowy Zarząd Bratniej Pomocy Stu 

dentów Uniw. i Politechniki ruszył 
żywo do pracy. Po zorganizowaniu f>- 
kademickiej brygady artystycznej), 
przystąpiono do nowego zadania, u- 
tworzenia Klubu Studenta.

Z entuzjazmem opowiada nam o 
tych planach prezes 6eikeji imprezo­
wej ob. Roman Kaleta.

Wrocław cieszy się mianem miasta 
studentów, miasta młodzieży. Mimo 
to nie posiada odpowiedniego miejsca, 
gdzie ogniskowałoby ^!ę życie akade 
imiokie, gdzie młodzież studiująca zna 
lazłaby nie tylko wypoczynek i go­
dziwą rozrywkę, lecz i pomoc nauko­
wą. Te postulaty ma spełnić Klub 
Studenta.
. —  Troską naszą jest ‘— mówi ob. 
Kaleta, — aiby stworzyć ośrodek ne 
miairę europejską, wyposażyć go tak, 
by stał się wzorem dla innych uczel 
ni. Będzie to kuźnica akademicka, wy

óhowująca nowy typ studenta -•spo­
łecznika.

Odpowiedni lokail znajduje się w  
podziemiach wrocławskiego ratusze. 
Duża sala estradowa umożliwi "vy- 
stępy teatru akademickiego l organi­
zację znanych podwieczorków przy 
mikrofonie, jak też zebrań dyskusyj 
nych I innych imprez. Inne sale prze 
znacza się ńa czytelnię czasopism kra 
jowyoh i zagranicznych, czytelnię 
d iie ł fachowych, owiązanych ..z kie 
runkiem studiów oraz skryptów. Bi­
blioteka i zradiofonizowana świetlica 
zapewnią młodzieży pogłębienie jej 
wiedzy, f

Niewątpliwie inicjaty zarządu 
Bratniej Pomocy znajdz»c poparcie 
nie ity<Mco u władz miasta, lecz także 
wśród szerokich kót społeczeństwa 
wrocławskiego, które zbiorowym w.y 
sitkiem dopomoże akademikom, (cs-n)

W dworcowej świetlicy RTPD
Za 15 złotych 3 hułki i bi;s!a kawa

O.azą ciszy i spokoju wśród gwa 
ru i pośpiechu, jest na • Dworcu 
Głównym Świetlica R TP D  dla do­
jeżdżającej młodzieży.

P rzy  stolikach nakrytych zielonym 
papierem siedzą' dziewczęta i chłop 
cy. Jedni pochyleni nad książką, dru 
dzy piszą, inni, grają w  szachy lub 
przeglądają czasopisma.

„Pa lić  nie Wolno" —  głosi napis. 
W  świetlicy jest w ięc ciepło, lecz 
nie duszno.

—  To praw dziw y raj dla nas —  
mówi Leopold Jaworski, uczeń gim 
nazjum przemysłowego. —  D ojeż­
dżam ze Smolca. 12 km od Wrocła 
wia. Pi*zedtem, gdy nie było świetli 
cy, czekaliśmy na pociąg w  pocze­
kalni. O nauce nie było mowy. Roz 
mowy, kłótnie’, często nawet nie mi'e 
liśmy gdzie usiąść. Dużo czasu tra­
ciliśmy bezproduklywnie. A  teraz, 
to zupełnie co innego. Gdy przy j­
dzie czekać na pociąg trzy albo na. 
Wet i  w ię c e j . godzin, to się ich nie 
marnuje, lecz wypełnia nauką.

—  Naw et możśmy sobie tutaj po­
siłek kupić —  wtrąca T eo fil M alic 
ki z gimnazjum handlowego —  za 
15 zł 3 bułeczki i gorąca, białą ka­
wa z  cukrem. Zawsze coś gorącego 
człowiek w yp ije  i pierwszy głód za 
spokoi. Bardzo jesteśmy wdzięczni 
R TPD  za tę świetlicę.

N ie tylko dojeżdżający, jak się 
okazało, korzystają ze św ietlicy

RTPD . P rzy jednym ze. stolików się 
dzi młody człowiek i pilnie coś pisze. 
Jest to uczeń liceum elektrycznego, 
Marian Paciorkiewicz, zamieszkaiły 
w e Wrocławiu.

—  W łaściwie —  m ówi —• to jestem 
zameldowany we Wrocławiu, ale 
mieszkam kątem przy rodzinie • i 
trudno mi się uczyć. P a p  wie, dzie­
ci płaczą itd. Tutaj znalazłem spo­
kój, ciepło i światło —• wyśmienite 
warunki do nauki. Gdy mam w aż­
niejsze egzaminy, to lulaj przycho­
dzę podkuwać.11

Swielliczanką jest miła panna Zo 
sia, studentka historii.

—  O cżyw iśeię. —  informuje nas, 
—  mamy dw ie biblioteczki wędrow  
ne ,,Czytelnika“ , obejmujące 100 to 
mów. a oprócz tego kilkadziesiąt 
i książek. Biblioteczka cieszy się du 
żym powodzeniem. Z  gier daliśmy 
do dyspozycji dojeżdżającym  sza 
chy, warcaby, i inne.

Dziennie korzysta ze świetlicy ok. 
200 uczniów. 407 dojeżdżających jest 
stałymi członkami naszej świetlicy. 
Składka członkowska wynosi 50 zł 
miesięcznie.

Wchodzą chłopcy i dziewczęta. 
Dziewczęta biorą ze stołu czerwone 
kartoniki, chłopcy niebieskie i  wrzu 
cają do pudełeczka.

—  Tak  prowadzim y statystykę —  
objaśnia panna Zosia. (JPu-r)



Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
W r o c ł a w ,  plac Teatralny 2
zatrudni natychmiast następujących 
pracowników z długoletnią praktyką;

Ł-go in żyn iera  m echan ika  
l>go in żyn iera  m echan ika  k o n s t r u k t o r a  

Lub techn ika  konstruktora 
2-rli techn ików  m echan ików  
I-go  techn ika e lek tryk a  
i-g o  techn ika  bu dow lanego  oraz 
f-g o  k reś la rza  obznajmionego z mechaniką 
i « g o  k reś la rza  obznajmionego z budownictwem

Pod&nb x życiorysem 1 odpisami dokumentów składać należy w  
Odds. Personalnym D. P . M . W rocław  pL Teatralny 2. w  godz. 
10 —  12. *  K  483

lojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
"  W r o c ł a w  

ogłasza PRZETARG
>8ioty kam ien iarsk ie , m a larsk ie , śtusarsko-zdob 
i  posadzkow e w Gm achu N n ira m  W .P. przy 

ul. Ta  m k a  19
gładki ofertow e otrzymać można w  biurze W. P. B. Wrocław, 
w a  18. Term in składania o fert do dnia 5. 2. 1949 r. Termin 

o fert 5; 2.1949 r. Poza tym* obowiązują ogólne warunki o do- 
ąa rzecz W . P . K  489

R A D I O
1 L U T Y  1949 

|ł 5.15 Stres zez. w  i ad. por. 
ipor. dla świata pracy 6.00 
\G,lfl Dzień. Por. 6.30 Muz. I 
'lagrem  dnia 6.55 M uz. por. j 
łoSci dzień, porannego 7;20 
•sy stół. 7,25 Muz. por. 8.00 
jkt. 8,10 M uz. por. M D ..Sta- 

powieść Lucjana Rud-iici- 
,£ź; por. SV15 in f. ogólnop. 
i PCK. 9.S0-Wszechnica JRa- 

frogram  dnia 11,40 Kronika  
'  11,57 Sygnał czasu I hejnał 
' p o i., 12,20 N a  swojską nutę 

dla wsi 14,50 W  lad. wrocł. 
L  15J» In l. Polski P łd . 15,15 

M uzyka 15,30 A  ud. dla  
i Muz. popul. 16,00 Dzień, po- 
,ilak  'w yg ląda praca w  tea- 
vyxn“. aud. sł.muz. d la  młodz. 
‘ąd wydawnictw  oświat. ]7,60 
jrwk. 17,45 Aud. To w. Przy- 
tęrza 17.50 Pog. dr Jana Z a - 
18.00 Lekcja jęz. ros. 10,15 
•Debussy —  Sonata op. 50. 

dawnych mistrzów 18,50 „W

! dnia 29.1.1949 r.
łcu Grunwaldzkim 
lary seter ir lan dzk i 
f i  w abi się Pandi 

iwadzić za wysokim 
wynagrodzeniem 
/es M iko ła ja  R e ja  13

765

R. (W TO R EK )

setną rocznicę, zniesienia w iedzy świec­
kiej papieża", pog. 19,00 Konc. Krak. 
Ork. i Chóru PR  19,40 Wszechnica Ra­
dłowa 20,00 DzćCft. wlecz. 20,45 Muzyka.
21.00 Konc. symf. - 22v00 Mozaika mus.
23.00 Ost. wlad. 23,10 Muz. tan. 23,20 
Program  na jutro. 23,30. Hymn.

H A N D L Ó W

I i c i p l m y  zaraz 
Wytwórnia Chemicsi>a, 
POZNAŃ, Dominikańska 7

a

Dnia 1 lutego 1 9 4 9  r. z o s t a n i e  o t w a r t a

K S IĘ G A R N iA
Państwowych Z a k ł a d ó w  
W y d a w n ic t w  S z k o ln y c h  

we Wrocławiu, Rynek 60 (róg ul. Odrzańskiej)
telefon 39-20

B E C Z K I I  Ł U B IA N K I (również używa­
ne) do moszczów l owoców leśnych  
zakupimy w  każdej ilości. Wiadomość: 
Spółdzielnia „Las4*, W rocław , ul. Ja­
giellończyka N r 38, tel 25-38 lub O d­
dział w  Złotym Stoku, ul. W ojska Pol* 
sklego 25, tel. 62. K-335

M EBLE, kupno, sprzedaż na dogodnych 
warunkach, W rocław . Ruska 20. 442

Z G U B IO N O  kartę R K U  w yd. w  Koni­
n ie  na nazwisko Jankowski Czesław, 
W rocław . ul. Pllczycka 132 m. 8 . 773

Z A G U B IO N O  książeczkę tożsamości ko­
nia wydaną przez urząd gminy G ranów  
-nr 55495,, n r weterynaryjny 19, klaczy, 
kasztanki, strzałka na chrapie, wydany  
28. 11. 19*5 r. na nazwisko Guliński M ie­
czysław, Babice nr 122. K-490

K  485

j D Y P L O M O W A N Y  ślusarz ze znajomo- 
I spawania poszukuje pracy. Zgłoszę- 

.. » s lo w o  Polskie" pod „Dyplom owa- 
nY“ . m

WOLNE POSADY

O B LIG AC JE  Pożyczki Odbudowy K ra ju  
kupimy. Płacim y półowę wartości. no­
m inalnej. W ysyłać zaliczeniem poczto­
wym . „W S P Ó L N O T A " Kraków, Plac 
Wszystkich Świętych 8. K-43T

Z G U B IO N O  kartę rejestracji R K U  Bo­
lesławiec na nazwisko Jackowski Kazi 
mierz. Jelenia Góra.- K-491

Z ŁO T O  — srebro — zegarki 1 biżute­
rię kupujem y po najwyższych cenach. 
Jelenia Góra, 1 M aja 14. K-2S5

O PEL-B litz po kapitalnym remoncie 3,5 
ton., 4 gumy zapasowe tanio sprzedam. 
W rocław, ul. św. Wincentego 24/8. >77

Z G U B IO N O  kartą rejestr. R K U  wydaną  
W rocław , Świadectwo dojrzałości, odci­
nek zameldowania, kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Piasecki Roch, W rocław , 
Roosevełt& 14. 781

SP R ZED AM  łóżka, kuchenkę gazową. 
W iad. Rejtana 12/7. 733

Z G U B IO N O  kartę repatriacyjną, legity­
m ację Z Z  i P P R  oraz kartę rowerową  
na nazwisko Sadkowski Romuald, Leg ­
nica. K-477

PR ZYJM Ę  bteliźnlarkę z dyplomem do  
wspólnego prowadzenia przed ś i ę b - s t -  | 
wa, ewentualnie krawiectwa. Sklep w  ł 
dobrym  punkcie. Zgłaszać się W rocław, 
św. Wincentego 24. pralnia. 776.

SK R A D ZIÓ N O  dowód osobisty (kenn- 
kartę),. odcinek wym eldowania na naz­
wisko Szymańska Agnieszka,. Jelenia Gó  
ra. K-492

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumenty: 
kartę RK U . zameldowanie gminne, me­
trykę urodzenia. Szafrański Józef. 734

r ZGUBY. KRADZIEŻE

OGŁOSZENIA mm I!

fototechniczne Autólith lub Prin- 
ton od wym. 18 X  24 w zw yż i 
film  techniczny 

kupuje każde ilości

K op io tcch iiika
P O Z N A fr  W ierzbiącice 18, tel. 19-55 

K  478

M EBLE, maszyny do szycia kupuje, 
sprzedaje skład mebli Świętego W incen­
tego 59. k  405

K U P IĘ  skrzynię biegów  do samochodu 
osob. 6-cyl. „Renault". W rocław, Wa> 
lecznych 35/1. _______________^ 710

Z N A C Z K I całe zbiory, pojedyńcze lep 
sze sztuki, kupu je stale „Fortuna" 
W rocław, Rynek 46. k  365

Z G U B IO N O  dowód konia, właściciel Dr. 
Zie!:ński Zygm unt, Jawor. Łukasińskie­
go 2  K-46B

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania w y ­
dany gm. Promieniowice na nazwisko 
Szuszek Aniela. ; K-488

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną legi tym a - 
1 cję Ubezpieczałni Społecznej na nazw l- 
1 sko Korczak Bronisław, W rocław , ulica 

Oławska 81. 736

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną legitymację 
Zw iązku Inw alidów  W ojennych na naz­
wisko Ponczek Edward. 749

Z G U B IO N O  odcinki zameldowania w y ­
dane przez Urząd M eldunkowa na naz­
wisko M argiela Ignacy, Świdnica, ulica 
Garbarska 2. K*479

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną - filećżątkę 
firm ową „Przedsiębiorstwo Przewózowo- 
Transportowe „M azur". W rocław , ulica 
Kluczborska n r 10/7. 747

Z G U B IO N O  m etrykę urodzenia, świa­
dectwa szkolne, dyplom  czeladniczy, od 
cinek zameldowania, legitymację związ­
kow ą i inne dokumenty na nazwisko 
Gruszkówna Melania. 738

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony odcinek za­
meldowania, zaświadczenie pracy z MO, 
dowód osobisty w ydany w  Działoszynie, 
W rocław , Kleciftska 142 m. 2 na nazwi­
sko B ia łek  W iktoria. 746

PR ZYJM Ę  pomoc domową. W arunki do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia: Sta­
lina 131, owocarnia. 751

N A U K A

K O R ESPO ND EN C YJN E  Kursy Języków 
Obcych. Inform acja. W arszawa, Bracka 
18-26. K  171

L O K A L E

PO S ZU K U JĘ  3 pokoi z komfortem. O - 
kolica klin k, Sępolno, Zacisze, Zale ­
sie. Zgłoszenia; „Słowo Polskie* pod 
„Lu ty ".

SA M O T N Y , kulturalny, do 
w any poszukuje pokoju  
ewentualnie ż utrzymań' 
do Redakcji „Słowa  
„Natychmiast**.

L O K A L  na pralnia  
najęcia. W iadc - 
pod „Pralnia**

U N IE W A Ż N IA M  indeks W SH  na naz­
w isko Grzęda M ieczysław. / 752

Z G U B IO N O  kartę ewakuacyjną wydaną U N IE W A Ż N IA M  zgubiony odcinek za-
Dziedzice na nazwisko Leśniak Regina, m eldowania, zaświadczenie RK U , legt-
______________________   _ _ _ _ _  | tymację szkolną, zaświadczenie pracy

na nazwisko F ija ł M arian, W rocław , 
Kiełbaśnlcza 3/4. 735Z G U B IO N O  dowód osobisty, metrykę  

urodzenia wydane w  Wilnie, odcinek sta 
łego zameldowania z Radomia na naz­
w isko Szczęsna Genowefa. 751

U N IE W A Ż N IA M  kartę ■ rejestracyjną  
R K U  W ieluń. Ciszewski Józef. 742

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko Kosik Łukasz. W rocław , ul. 
Zyg . Gajewskiego 5 m. 10. ' 768

Z G U B IO N O  kartę .rejestrac. R K U  wyd'. [ 
W ieluń na nazwisko Sałata Feliks. W ro  
cła w , Boi. Chrobrego 10. 771 |

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę wojskową  
wyst. przez R K U  Pszczyna oraz odcinek 
zameldowania na nazwisko Jagielski 
Franciszek, Żory. K-493

PObAD  PO SZ tK U JĄ

Z G U B IO N O  kartę rozpoznawczą wyd. 
B iałej Podlaskiej, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko .Woźniak Jan, W rocław , 1 
Pilczyce, Szklarska 26. 774 I

W Y K W A L IF IK O W A N Y  monter c. o. ze 
znajomością spawania poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: „Słowo Po lsk ie " pod „W y ­
kw alifikow any". 768

BIUR ''
mysł
szuk.
Z w r . '
dakc

SAM-
tura
skie

im
kuę
b ra
mnj
W ał

A lf
w e
sca
Wre

B A .
Górze, r 
mąż w  sp

-* w Jeleniej 
- y  28, poszuJcuje 

wodow ej. B a je r Jó- <“ *<»* w  sp: i h  .w oaow ej. B a je r Jo­
zef. zam. Piechowice, Żymierskiego 93. 
pow. Jelenia Góra. K-494

R O Ż N E

PO ZO STA W IO N O  w  sklepie przy ulicy  
Czerwonej A rm ii 26 książkę ewidencji 
ludności dla lekarzy. Jest do odbioru  
Wałbrzych. - K-481

W IL C Z U R  (suka) p rzyb łfka ł się. P lac  
Grunwaldzki 52 m. 6. 750

nem dm
W  gm achu  P re zy d iu m  Rady M in is trów  odbyw a się k  on f  e r  en -  

w  spromie ob ligac ji zbożow ych . P rezes  B anku  Z b ożow e - 
Oo N ik o d e m . D $zm a  w y s tę p u je  ze sw oim  w n iosk iem , k tó ry  
przerl ty m  opracow ał m u ie g o  sek reta rz  K rz e p ic k i.

Minister skarbu s ichym, urywanym głosem uzasa- 
niał swój wniosek. Wyjaśniał, że jedynym sposobem 

poferyna deficytów budżetowych, jest sprzedanie złom- 
Dardov/ane*»o zboża. Tymczasem może się poprawić ko­
niunktura międzynarodowa i zdołamy uzyskać pożycz- 

Q zagranicj.aą. Na zakończenie dodał, że jest filologiem, 
na ekonomii zna się o tyle, o ile go mogło nauczyć do- 
wudezenie_ kilku lat, że urząd objął wbrew własnej 

w<ki ze jednak n*e . być malowanym ministrem
a . dlatego, jeżeli jego wniosek zostanie odrzuco­

ny. stanowczo podaje się do dymisji.
Z  kolei premier zapewnił przedmówcę, że jego za- 

w^ so cenione i że wniosek winien być przy-

Powszechne potakiwanie było na to odpowiedzią. , 
. . ;fe§ngfee  przez cały czas wszystkie oczy zwrócone 

na uporczywie milczącego. O.czekiwano od
ego czegos niespodziewanego i nie zawiedziono *ią. ■

Gdy premier zwrócił się doń z uśmiechem, zapytując 
o zdanie, Nikodem wstał:

—  Proszę panów. Ja tam gadań nie lubię. Powiem  
krótko. Chodzi nie o nas, a o dobro państwa i na siu- 
bździu, czy na inne fintifluszki nie czas. To, co tu gada 
się, to wszystko do t^irzanu. Ja ograniczę się do prze­
czytania mojej deklaracji.

Rozłożył przed sobą przygotowaną przez Krzepic- 
kiego odpowiedź i przeczytał.

Już podczas czytania wśród zebranych dało się za­
uważyć poruszenie, gdy zaś skończył, minister skarbu 
zerwał się wzburzony, gestykulując i protestując.

Zapanował ogólny gwar, ostra wymiana zdań, a na­
wet kłótnia, która stopniowo, na skutek perswazji pre­
miera przeszła w  dyskusję.

Minister Jaszuński w  pewnym momencie z irytacją 
zapytał Dyzmę:

—  Dlaczegóż to pan prezes zajmuje dziś takie nieu­
błagane stanowisko, skoro jeszcze przedwczoraj w  roz­
mowie ze mną zapewniał, że w  zasatfcde zgadza się na 
wniosek?
gb iD yzm a poczerwieniał.
^  Nigdy tego nie mówiłem!

—  Owszem, mówił pan, że może to i dobrze będzie.
—  Nieprawda!
—  To pan mówi nieprawdę —  krzyknął Jaszuński 

—  może nie tymi słowami pan mówił, ale mnipi 
oznaczały one zgod* na

— Ależ panie k 
dziaT minister skarbu •
Dyzma użył tego podstf 
zycją?

Nikodem wstał.
—  Nie mam więt. 

łem, co miałem do pow&  
chcecie.

Wniosek ministra skarbu zost«i
—  Mnie tam ganepomada —  mówił tegw . 

Nikodem do Krzepickiego, gdy n zem  wracali od pani 
Przełęskiej —  i tak podaję się przecie do dymisji.

—  Ale szkoda banku!
Dyzma wzruszył ramionami.
—  Pański pomysł! Pańskie dziecko!
—  Pal ich diabli.
—  Ale jutro będzie huczek!
—  Jaki huczek? —  zdziwił się Nikodern.
—  No w prasie. Przecie oni popełniają szaleństwo. 

jNa pewno znaczna część prasy stanie po pańskiej stro­
nie.

—  I  co mi z tego?
—  No, oczywiście, zysk platoniczny, ale wie pan 

prezes, że mam pewną myśl?
—  No?
—  Zdarza się wyśmienita dla pana okazja. Miano­

wicie. zaraz jutro podać się do'dymisji.

(Dalszy ciąg Jutro)
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Gwardia wrocławska czołowym klubem Polski
Ligowy W łókniarz przegrał 3:13

33u£y-.sukces Gwardii, która pokona I 
łtj lj go w  h ósemką włókniarza (Łódź) 
eepsuli w  dużym stopniu flędżlowse.
Gdyby zamias^ wy n ik u/l3;3, na który 
widownia reagowała gwizdem ogloszo 
no 11:5, Hala Ludowa, w której :ągró 
aiadąflo się 7 tys. publiczności nagro 
dzilaby oklaskiem ten doprawdy pięik 
ny mecz.',

Największy błąd popełniono wyda­
jąc remis w  walce ICupjsz —• Kaw. 
czyńśJd. Walkę tą łodzianin wygrał 
bez zastrzeżeń. I>vugi- -remis, daUby- 
fońy zamiast zwycięstwa w walce 
Brzezichy z Mazurem choć tuta; o- 
gloszone 'zwycięstwo wrocławianina 
nie było skandalem. Do sędziego rin­
gowego mamy żal za dyskwalifikację 
Stanikowskiego. Walk^ tę, mogącą' za 
dówollć największych smakoszów plę 
tóiarstwa wygrałby j tak Kaflowski.
Podobna dyskwalifikacja ładnie wal­
czącego łodzianina krzywdzi go bez­
sprzecznie. Udział w meczu Jeskóły 
i  Kargjela, którzy, nie przyjechali, nie 
wpłynąłby na wynik 

7 wrocławian najlepiej wypadli: 
Sy.n^^w icz, Kaflowski j Brzezicha.

NaistaO-ęj Urbanowicz. 'Klimeeki. 
Kasperczak, Domański i Kupisz na 
poziomie. U gości wyróżniamy ambit 
nego Rozpierskjego. Mątepkiego ho i 
Trzęsow&kiegó, który, walczył w wa­
dze półciężkiej.

Mecz rozpoczęto-z 20_m.jnUtowym 
. ^P^.^njeniem, głównie z wjny niepunk 

tuainej publiczności. Należało by na-'
, szym zdaniem ■ rozpoczynać walki 

punktualnie, e opóźnionych skazywać 
ną etratę oglądania walki' w  pierw­

sze j wadze. *

OD MUSZEJ DO LEKKIEJ 6:0 
Kasperozak wygrał przez k. o. w 

trzeciej rundzie z młodziutkim Roz- Jśtarcie

dy bokser łódzki • ambitnie nawiązał 
równorzędną walkę z mistrzem Pol­
ski, a w  'drugiej mjal nawet kilka uda 
nyćh ataków. W jtrzecim starciu ło­
dzianin nadziewa się na cios goniące 
go go -po' ringu wrocławianina i  jest 
k, o. z-byt szybko wyliczone przez sę 
dziego ringowego..

Młodego .chłopca schodzącego z . rin 
gu na grodzono hu regonem . bra w ,

W wadze koguciej Symonowjc* } 
Małecki dalj pokaz boksu. Wrocła­
wianin wyraźnie wraca do swojej 
najlepszej formy. Trafia , często pod;- 
w,ójpym uderzeniem, umie skracać 
dystans J  nauczył się .bezustannego 
ataky,. który dezorientuje przeciwni­
ka. Przez pierwszą rundę. Matęekj 
jest równorzędnym przeciwnikiem. 
W drugiej i trzeciej wyraźnie prze­
waża wrocławianin i --jest 4:0.

W piórkowej sędzia rinęoWy nie­
potrzebnie zepsuł- -dobre wrażenie ja 
■kie pozostawili po sobie Kaflowski i 
StanjkOwski. Pierwszą rundę Wygry­
wa wyraźnie Kaflowskij W drugiej 
starcie mimo ostrzeżenia jakie otrzy-; 
mał łodzianin, należy do niego. W 
trzecim po pięknej wymianie Ciosu 
przewagę uzyskuje gwardzista (nie 
potrzebnie bije. w ;. tył głowy). Sędzia 
za uderzenie po ,Tpuść“  daję ftrugie 
i trzecie napomnienie gościowi, o'gła- 
saając zwycięstwo Kaflowskiego 
przez • dyskwalifikację.

; NIE 3:1, A  2:2 
W  lekkiej Kupjsz zrobjl milą nie­

spodziankę doskonalą walką z Kaw- 
czyńskim! PjerWszą rundę zupełnie 
wyrównaną można by nazwać poka­
zówką pięściarską, w  której bardziej 
się nam podobał Kupisz, Drugą rundę 
wygrywa- dziękj częstym trafieniom w 
korpus, j- na szczękę gość.. Trzecię 

wyczerpuje wrocławianina.
pjerskjm. Przez pierwszą rundę mło-1 który po bohatersku wytrzymuje do

AZS W ro c ław  wygrywa.
na mistrzostwach Polski w siatce

końca. OgoKnym zdaniem wygrał Kaw 
ezyński, ale sędziowie orzekli remis; 
Jest 7:1.

P rzy gwizdach ł protestach publick 
ności na ring Wchodzą Maeur i Br ze 
zieha.

Brzezicha . bardzo się poprawił. Jest 
terą^.. myślącym ambjthym bokserem 
i umie. dawać sobie, radę. z silnym 
agresywnym . przeciwnikiem; jakjm 
był Mazur. Pierwsze.dwie. rundy wy., 
grywa minimalnie wrocławianin,' a 
trzecią Mazur. My dalibyśmy remis, 
a le 'zwycięstwo Brzezichy nie wzbu­
dza specjalnych zastrzeżeń.

W.Wadze średniej Domański i Mar. 
kiewicz .stoczyli zacięty i porywający 
bój." Domański był minimalnie lep 
szym przez cały czas i wygrał zasłu­
żenie podnosząc wynik ha 11:1!

URBANOWICZ B. SŁABY

Urbanowi-cz walczył- b. brzydko. 
Ciągłe wymachiwanie długimi ramjo 
nam) hie mogło nastraszyć Trzęsow 
skiego (W), który pojtrafił dostać się 
do wysokiego . przeciwnika i napsuć 
mu dużo krwi. szczególnie w  : trzeciej 
rundzie.Obawialiśmy, się nawet gor. 
sszego zakończenia tej walki niż zwy 
cięśtwo goścja na punkty.

W wadze ciężkiej Klimeeki wygrał 
przez poddanie się po dwóch rundach 
ż Kubisjewieżern. Łodzianin ■ b. się 
nam podobał i w  wadżó-; półciężkiej 
będzie silnym punktem swojej druzy 
ny. Zwycięstwo Klimeeki ego uataliło 
wynik walkj na 13:3 co jest dużym 
sukcesem boksu dolnośląskiego.~ 'Sę­
dziowali w  ringu Prasżkier. Na punk 
ty ęrejdenberg,'-Rossa i Olbrycht.

Ośt.

Niespodzianki nnisirzostw kosza!

P io n ie r  bigę le ad e ra  —  
YMCA w form ie

Turiiiej koszykówki o  mistrzostwo 
W rocław ia obfitu je  w  niespodzianki. Do i 
niespodzianych zwycięstw Juvenil W -m e  
czu z Y M C A  l  Y M C A  z AZS-enri doszła 
nowa. nieoczekiwana wygrana pioniera 
z  Juyęnią. Praca dobrego instruktora' 
Piątkowskiego w  Pionierze daje  wyniki. 
Rezultaty spotkań sobotnich 1 niedziel­
nych przedstawiają, się następująco: 

P io n ie r  — C zarn i S4:23- (27:1G), t.kos?e 
strzelił: N iklew lcz 14, w aleń  tek 15, Ka­
czmarek 10, M ajewski 8, isenko S ,-Ż u ­
rawski 2, d la  Czarnych: Lewandowski 
11,: Patkowski, i Czarski po 4, Koblfiskl 
t Kojtka po 2. Sędziowali: mgr, 'Dam - 
c z y k 'i  Nabbrczyk.
; YM CA ' —  Podcti/łfąźak 62:22 (27:15).
Początkowy przebieg gry  nie w róży tok 
wysokiego wyniku. Koszami pódzlolJH 
.się: Szymanowski 23, K óry 22, Szkural 
6, .Regiec 5,- Muszyński,- Strzecha -| Ty­
szkiewicz po 2, u Podchorążaka: Siwicki

1 Czechowicz po 9, Szumowski 4 I L ąń - 
cula 2. Sędziowie: Piątkowski 1 N abór- 
czyk —  dobrzy.
Y M C A  ~  C zarn i 86:17 (34:11). W ysokie  
zwycięstwo Y M C A  ze strzałów Szyma* 
nowskiego 34, K ory. 28, Szkurata 72\ 
Strzałki, Muszyńskiego i Podeszwy, po 
2; 'dla Czarnych* Kociński 7, Łewan-*- 
dowskr 6, Kojtka 4. Sędziowali: m-gr 
Damczyk -1. Naborczyk.

P io n ie r  zw yciężył n iespodziew an ie  Ju  
v e n ię  27:18 (12110) przez strzały M a­

jew skiego  14, Walentka 9,'- tseńkl 3 i  N I- 
klewicza 1, dla Juyeńii: Terlecki 30, 
Kury lec 7, Wyczółkowski 1. Sędziowie: 
Szymanowski 1 Naborczyk, . który ni® 
zawsze w ydaw ał w łaściwą ̂ decyzję. W )a  
dze okręgowe powinny jak  najprędzej 
przeprowadzić, kurs-sędziowsk i piłki ię -  
cznej. Cały turniej sędziuje 3 sędziów. 
-•Tak’ na siedzibę okręgu, 'to stanowczo 
za mało! (Sap)

Podchorążak lepszy od Budowlanych
f  w a r t  f e s t  teiastj 4

S e n s & c f e  n a  m e c z u

Ostatni w  klasie B mecz Podchorąża­
ka skończył się wysokim  jego zwyclę* 
stwem w  stos. 12:4 nad najpoważniej­
szym konkurentem — Budowlanymi. N ie  1 
stety, ok. 2.030 publiczności zawiodło 
s ię .na tych zawodach. Po  pierwsze już 
na' wadzę wygrali wojskowi 16:0, na 
skutek 3-cb nadwag Poza. tym jedynie  
dw ie walki Chyży — Januszko ’ 1 ,ę taV  
ka —  O rnaf m iały normalny przebieg.'

W  muszej Przybyłow icz w ygra ł, pr/ez. 
poddanie -się po pierws/e1 ładnej run ­
dzie Jurdeczki. Przyby lsk i' zmusił do  
rezygnacji w  trzeciej rundzie Gwack<e- 
go, chociaż zawodnik Budowlanych^ po­
dobał' się w  dwóch pierwszych- star-^ 
ciach. Dwernicki w ygra ł przez podda? 
nie'.się Sallckiego. Chyży zdobył punk­
ty w  w a lce z  Januszko, który był w  
trzeciej rundzie lepszym od 'boksera 
wojskowego.

O rnaf p rzegra ł-z  Czajką, k tóry-m oże

być dobrym pięściarzem. Na razie brak  
mu techniki.

Na tym skończył się boks 'i  rozpoczę­
ła ' się' niepoważna demonstracja wcho­
dzących na ring zawodników, po fó, 
aby w ygryw ać vo. z  powodu braku  
przeciwnika. W  ten sposób punkty zdo­
byli Litwin 1 .Gierdal (Podchorążak) o -  
raz Jeż (Budow lani). Sędziowali Gurier 
w  ringu, a na punkty Landau, Prus 1 
Budkiewicz. .

M ecz ten definitywnie przesądził O 
tym,‘ i ę  wojskowi awansują do klasy A .

W  K L A S IE  B 
Podchorążak— Budowlani 16:0 (12:4) 
Pocztowiec — Lustrzanka 0:16 
Gwardia —  Polonia Sw. 16:0 
Pafaw ag n  —  Czarni N. R. 0:16 
A tom  —  Dziew iarz 10:6 
Gwardia Jaw. —  Zapłon I I  10:4

^  '-Wi ‘Kflakowsei-rozpbezeiy'«' śfę póWlnały 
m?8trzdSt»P' Polski łW l łói^kÓwcec d rużyn  
m ęsk ld u  Na .starcie stanęło 8 drużyn: 
Ą Z S  (GhWice); A Ż Ś  i (W rocław ), A ZS  
(Lublin ), 7,CUkrqwnia“ . (Przeworsk), ,.Ol 
sza“  (Kraków*. „Radom iąk" (Radom), 
„Pom orzanin4* (Toruń ) l  „Zgoda“  (Swię  

■ tochłówice). K luby, podzielonó na d w ie  
grupy: i  grupa — A Z S  (G liw ice), Ol­
sza", „Pom orzanin ''- i ,^Jadomlak“ ; U  
grupa V ■— A Z S  (Lublin ), A Z S  (W roc - 

'ławJ, „C u krow b ia" j „Zgod a". ‘ - 

uroczystego otwarcia zawodów doko­
n a ł delegat P Z K S Ś  —  Rybka, po czym  
do -zebranych przem ówił prezes K O Z PR  
m ec.' Kośsek. Następnie prezes K O Z P R  
wręczył m istrzowi K rakowa — „O lszy" 

-■ ńpoirriinek, za .trzykrotne zdobycie ty­
tułu mistrzowskiego,

W  pierwszym  'dniu zawodów rozegra­
no cztery ^potkania,: których wyniki by ­

ły następujące: A ? S  {Gliwice), tt „R a-
dom lak" 2:0 (17:15; 15:Q, ‘

W  d ru g im  m e c z u  zeszło roczny  m is trz  
Polski A Z S  (W ró c id w ) p ok on a ł sióięto- 

1 c h lo w ick ą  „ Z g o d ą "  2:0 (15:4, 15:10). —  
Sędziował Kowalewski. .

W  trzecim spotkaniu A Z S  (Lublin ) w y  
grał. z ,>C ukrow nią" 2:0 (15:4, 15:(p.

„O lsza" (K raków ) — . Pom orzanin" 2:0 
(15:10, 15:12).

Po pierwszym ' dniu sm lstrzostw tabelą 
grup ukształtowały się następująco:
• Grupa I  g g  A Z S  (G liw ice), 2) „ o l ­
sza", 3) „Pom orzanin", 4)- Radom tak".

Grupa n  — 1) A Z S  (Lublin ), 2) A ZS  
(W rocław ), 3) „Zgoda", 4) „Cukrow nia" 
(A Z S  w ygra ł wyższym . stosunkiem se­
tów ),

W  Krakow ie siatkarze A ZS  W ro­
cław  zakwalifikowali się do finałów 
mistrzostw Polski.

Polonia —  Oarnik 13 :3 !
^(Tel. w ł j  —  W  Wadze muszej. Balw ierz | 
przegrał ną punkty 2 Kantorskim. Stel 
ft\ach zremisował z  Herzogiem! Kujaw a  
w ygra ł w  pierwszym starciu przez t. ko. 
z Biernasikiem.

płaskbcińskl pokonał Walaszcżyka na 
punkty. Sensacyjnej- porażki doznał Do 
m inlak przegrywając przez dyskwalifi­
kację z $zustrem (!j) Michalak w ygra j 
wysoko z Oleslńsklm..

Janowiak (P ) pokonał Szewca na punk 
ty 1 Strzelecki zmusił do poddania się 
P aw lika  już w  pierwszym  starciu.
. Publiczności ok. 1.500.

Hokeiści Sumosządowcn trenujq
razem  z G w ard ią  i Budow lanym i

N a  lodowisku Pergola odbył się cie­
kaw y  mecz hokejowy między Samo­
rządowcem, a teamerti Gwardia — Bu­
dowlani. Mecz by ł b̂ , .ciekawy 1 6tał na  
dobrym poziomie, przynosząc w  rezul- 

taeie zwycięstwo ' samorządowcom

grywać Więcej takich «ńeczy, które zmu 
szą ich do wysiłku 1 do zgrania się, 
mogą zdobyć w  turnieju, który odbędzie 
się za kilka dr#,' tytuł mistrza okręgu.

'W czoraj bramki jitrzellłl: Terlikow ­
ski 2, Am irow lcz 1 Kieł, d la zwycięz-

stosunku 4:2. o  Ile iw y  ciężcy będą roz- ców Rekowski oraz Kortlze.

Otrzymaliśmy ze Spindlerowego 
M łyna (Czechosłowacja) pozdro­
w ienia od reprezentacji Polski, 
która przyjechała na 8-me świa­
tow e igrzyska akademickie. Za 
pamięć o nas zawodnikom, a 
szczególnie A ZS -ow i Wrocław, 
dziękujemy,

Red.

T r o c h ę  o
K R Y T E  K O R T Y  TE N ISO W E  

W  K A T O W IC A C H

W  hall powystawowej \v Katowicach  
oddanej -do~ dyspozycji Z K Ś M  ,Po- 
go ó "r ' urządzono dw a korty tenisowe, 
na których trenują najlepsi tenisiści 
śląscy. W  pierwszych treningach wzię­
li udział: Jędrzejewska, Bratek, Chy­
trowski « N lestrój. W edług opinii za­
wodników, hala nadaje się doskonale 
na korty. W  hall można urządzać me­
cze tenisowe, pon iew aż zmieści się w  
niej około 2.000 widzów.

Obrady 0 O Z F i ¥
Walne zgromadzenie Związku p iłk i Nożnej miało charakter poważ 

. nych » rzeczowych obrad. N ie tracony czasu na nierzeczowe dyskusje i 
w aćr»i©. jak  to m iało m iejsce p<5ł. roku temu. Wpłynęło na to niewątpli­
w ie że ustępujący zarząd mimo zaledwie 6-mfesięęznych prac zano 
towai doprawdy duże osiągnięcia nie tylko na polu sportu wyczynowe­
go. Piłkarstwo dolnośląskie zdobyło już masy m łodzieży robotniczej 
w ojskow ej i szkolnej. Wzięło pod opiekę małe kluby w iejskie i  nawią­
zano kontakt z O KZZ. y

Ustępujący z a r j^ ^  zanolował jeszcze jeden duży sukces doprowa­
dzając do wzcfrowego porządku sprawy administracji i Jjudżetu., Przed  

, 4M ^&W itą~^orgąnizaćją sportu . polskiego, która odbędzie się już w  naj­
bliższych tygodniach, o  czym m ów ił delegat rady sportowej przy . P Z P R  

. Sk ra ba —  osiągnięcie to ma duże znaczenie.
Delegaci, którzy w  lfczbie około 200 osób przyjechali na Z jazd  w ró  

cą ńa swoje placówki w  przeświadczeniu, że .dobrze się dzieje* w  za- 
rządzfe centralnym. •; -

Z j^zd przyw itał, Ustępujący. pre­
zes -‘ęlyr. Panas, walając delegatów 
Partii ob. Skrabę, O K Z Z  ob. M a- 

,ęiarskiego» delegata WUtCF, prezesa 
.honorowego Dróbuta, prezesów pod 
okręgów  i prasę. Po krótkim  prze­
mówieniu prezesa usłyszeliśmy re fe 
ra t powitalny ob, Skraby, który o- 
fiiłofiił fakt powołania Rady Sport.

- przy PZ PR ., -M aniackiego po czym 
powołano na przewodniczączego 
Zjazdu ob. Nabielcą (Wałbrzycfi).
,Do Prezydium  powołano oprócz w y  
t e j wymfenionych ISowaka, Ziębic- 
kiego, Kirchnera i K  opel a.

Sprawozdanie zarządu D O Z P Ń  przy­

jęto przez aklamację. W  okresie sprawo 
zdawczym pracowało na terenie Dolne­
go śląska 8 podokręgów: Jelenia G ó­
ra, Kłodzko, Legnica, W ałbrzycB> W ro ­
cław i ' żary . Najw iększą sprawnością 
wykazały się W ałbrzych i  Kłodzko. Na  
ogół współpraca. Narządu G łównego i  
podokręgaml była dobra.

W ciągu rpku przyjęto 55 nowycb  
klubów , 50 zmieniło nazwy, a 7 połą­
czyło się. Skreślono z  listy 28 k lubów . 
N ajw ięcej k lubów  było w  „ W ałbrzychu  
32, Jeleniej G ó rze '48, w e  "Wrocławiu 41. 
N ąjm h lej —  podokręgu ża ry  .l7v

N a  liic ie fig u ro w a ło  8.400 zaw odników , 
a ponad  i  ty  a, czeka  W  p rz y ję c lo  do  

zw iązku . D O Z P N  b ra ł czynny udział w

akcjach M arszów  Jesiennych, a zarząd 
zdał egzamin wyrobienia społecznego u -  
rządzając Imprezy na W spólny Dom  Par 
tyjny, odbudowę W arszaw y 1 służąc po 
mocą finansową słabszym związkom.

Referent wyszkoleniowy wykazał, że 
nie. próżnowano.

Trener prowadził trenhigl reprezenta­
cji okręgu, zawodników W rocław ia, Je­
leniej Góry, Kłodzka i k lubów  żydow­
skich. P rzygotow ano. kursy na kierow ­
ników 1 sekretarzy.. k lubów , zwracając  
również uw agę na szkolenie Juniorów.

Postanowiono zmusić drużyny A -k la - 

sowe do organizacji drużyn Juniorów. 
W  przyszłym .roku. postanowloho prze­
prowadzić pracę ideowo -  wycbowawczą  
na terenie całego Okręgu.

Kapitan sportowy ostro wytknął n le- 
wyrobien le sportowe zawodników, któ­
rzy  nagminnie pozwalali sobie na lek­
ceważenie obowiązków startów w  re­
prezentacji. W edług kpt. W ójtowlcza  

należy się wyróżnienie za dyscyplinę 
graczom: Zwolińskiem u,' f in c ie ,  W aw - 
rzynlakowi, Kani, M usze 1 Lasecklełnu. 
Za, najlepszych graczy ( uznano Stótego, 
Dąbrowskiego, 2abIcklego, Krzyka.
’ W  reprezentacji grało 56 zawodników, 
a najczęściej Borek, Dąbrowski, Krzyk, 
Ślerżęga, Kozubek 1 Zoblcki.

Po  żyw ej dyskusji przystąpiono do 
omówienia . spraw  dyscyplinarnych.

Stwierdzono - dużą poprawę na tym  
polu. W praw dzie Ukarano w  ciągu roku 
dość dpżo zawodników (252 na 9. mie­
sięcy), ale ostatnie, miesiące gier wy­

kazały skutki tych kar. Na przyszły 
rok  będzie dużo lepiej.

Łączna kara  w ynosi 248 la ł dwa m ie ­
s iące i  4 ty g od n ie ! Poza tym nałożono 
grzywny w  kwocie. 79.600 zł, zamknięto 
4 boiska 1 ukarano kapitanów kilku 
drużyn pozbawieniem godności.

W  spraw ie W yd z ia łu . G ier nie było 
specjalnej kwestii 1 wysłuchano spra­
wozdań z zawodów towarzyskich 1 m i­
strzowskich, które po kryzysie letnim  
toczyły się już normalnie. Najlepszymi 
klubam i okręgu są: Polonia Świdnica, 
Mieszko, W iktoria 1 C hrobry (W a ł­
brzych), Samorządowiec, W U Z  i  C P N  
(W rocław ).

W  pucharze m iast sprawa wygląda  
następująco: Zary, W ro c ław ,. Kłodzko, 
W ałbrzych, Legnica 1 Jelenia Góra.

Po obradach wybrano now y zarząd.
W Ł A D Z E  Ń A  R O K  1949-

Prezesem został ob. Skraba, wicepre­
zesem K arst (ZM P), Teklelak (adin.) 
i wyszk. 31cher. Kapitanem D O Ż P N  — . 
Wójtówicz, sekretarzem Kuśnifer^kl. 
Przew . W ydz. Spraw  Sądź. —  Długosz, 
W ydz, G ier -7- Frysztak, Skarb. —  W en- 
da l gospodarzem — Grabski.

D o zarządu weszli poza tym : W ilczok,’ 
Ruszkowski, Starodębskl, Fródyma 1 
PrasB. Delegatami na walny zjazd P Z P N  
obrano ob. ob. '.Skrabę, Długosza, Eta- 
rodąbskiego 1 Sichera.

O brady  m iały charakter b. -uroczysty 
l odbyły  alę w  wypełnionej po brzegi 

p ięk n ie  udekorowanej proporczykami 
klubowym i .sa li Izby Rzemieślniczej. : .

N A R C IA R Z E  R U M U Ń S C Y  STAR TU JĄ  
W  M IĘD ZY N A R O D O W Y C H  Z A W O D A C H  

O  „PU C H A R  T A T R "

Komitet organizacyjny międzynaro­
dow ych ' zawodów  narciarskich o „P u ­
char T atr" otrzymał pismo z Rumunii, 
w którym  Rumuński Zw iązek . Narciar­
ski zgłasza do zawodów reprezentację 
narciarską swojego kraju . Skład ekipy 
nie został jeszcze podany.

S M A C ZY R S K I U Ł A S K A W IO N Y  

Zarząd Samorządowca postanowił 
przyczynić się do prośby boksera 
Sm aczyń skiego, ukaranego 6-mie* 
sńęczną dyskwalifikacją za odmowę 
startu w  meczu Żjednoęzenie —  Sa 
morzą do w iec f zawiesić mu ją  na o* 
kres półroczny.

D ecyzję klubu należy uznać za, b. 
szczęśliwą ze względu na młody 
w iek  ambitnego i  utalentowanego 
pięściarza.

MECZ M ŁO D YCH  

W e środę odbędzie się w  H ali Lu  
dowej pierwszy w  Polsce mecz ju­
niorów.

Gośćmi młodzieży Pafąwagu bę­
dzie zespół mistrza Polski ŁK.S 
Łódź. W  ramach zawodów zobaczy 
my m. in. Czajkowskiego, Debisza 
i  Smyka, którzy walczyli wczoraj 
na turnieju najlepszych juniorów 
polskich w  W arszawę.

TELEFO N EM  

W  lidze koszykowej zanotowano zwy­
cięstwo TU R  (Łódź) nad W isłą 4<j:37. 
Łodzianie W ygrali • dzięki lepszej kon­
dycji strzałowej.

*  • *
Ł K S  pokonał G w ardię z Gdańską w  

stosunku 12:4, eo jeszcze raz utwierdza  
nae W przekonaniu, *że łodzianom zro­
biono w  letką krzywdę! nie dopuszcza­
jąc ich dó walki Hgowej. W yn iki: Kam lń  
akt pokonał M ikołajewskiego, Olczyk 
przegrał z  Gognanem, Dębisz wygrał z 
Gołyńsklm, O lejn ik w ygra ł ze Ekierką, 
Pisarski pokonał Kwiatkowskiego, W ie ­
czorek wypunktował Pllsikowsklego 1 
Zylla wygrał?; a MeohłlAskłm.
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